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Wychodzi eodzienuie o godzinie 4 po południc 
* Wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 r-entow." — Biuro Bedakcyi i Admiuistm-yi 
kliea ‘Wałowa \ r .  2!.).— Bisty należy frankowa-.', 
“eklawaryn oiwarw wolne od opłaty.

Zaproszenie do przedpłaty.

£a g r u d z i e ń  w7 miejsca i zł'., pocztą 
1 zł. 35 ct.

Na G a z e t ę  z P r z e w ó d n i k i e i u  
w miejscu 1 zł- 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 ct.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynos; rocznic i 6 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., miesię- 
zuie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  naukow y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do . .Oazety  L w o w s k ie j"  otrzymu
ją cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwcu., lub od 1 lipca do końca grudnia, cwierćro-zni zaś i miesięczni za dopłatę, pierwgt 75 <-ł. drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuję 4 zł.
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CZEŚC REZEDOW A

Dla zapobieżenia zawleczeniu zarazy z 
Rossy i do kraju ustanawia się na mocy ustawy 
z 29 czerwca 1868 N. 118 D. u. p. i rozpo
rządzenia e. k. M inis ters twa spraw w ew nętrz
nych z 14 listopada 1877 1. 15886 na czas 
trw ania niebezpieczeństwa wzdłuż granicy 
rossyjskiei pas graniczny w szerokości p ię 
tnastu  kilometrów. W obrębie tego pasu wol
no przeprowadzać bydło z jednej miejscowo
ści do drugiej tylko za paszportem w y s ta 
wionym przez właściwego c. k. S tarostę a 
7. w ew nątrz  kraju nie wolno wprowadzać by
dła do pasu granicznego jak tylko za pasz
portem zaopatrzonym wizą tego c. k- S taro
sty. z którego powiatu to bydło pochodzi.

CZEŚ u IIEU R ZED O W A

Lwów dniu. 3 grudnia.

Niewiadomo jeszcze, w jaki spo
sób d e l e g a  c y e w s p ó l n e  otrzyma
ją od lir. Amirassego wyjaśnienia w 
sprawie wschodniej, jeżeli w ogolę po
trzeba takich wyjaśnień uznaną zo
stanie za niezbędną pomimo wyczer
pujących intorpelacyi i rozpraw w obu 
parlamentach, po których dotąd nie 
zaszło nic nadzwyczajnego w dyplo
matycznej sytuacyi. Droga interpelacyi 
jest w każdym razie otwarta, a hr. 
Andrassy na poprzednich sesjach  tle- 
legacyj dowiódł, że w odpowiedziach 
swoich jest tak otwarty i szczegółowy, 
jak tylko na to pozwala dy kusya,

której lekceważyć nie można w dyplo
matycznej ąkcyi mimo jiajrozleglejsze- 
go pojmowania jawności parlamentar
nej i największej lojalności dla inter
pelantów. Wiadomość aż z Anglii im
portowana. że hr. Andrassy przedłoży 
delegacyom księgę czerwoną ze zbio
rem korespondencji dyplomatycznej w 
sprawie wschodniej, nie została dotąd 
w kompetentnych kołach ani potwier
dzona ani zaprzeczona.

Polityka ograniczająca się do o- 
ciirouy własnych interesów, powinna- 
by właściwie zasługiwać na najwięk
sze uszanowanie jako synonim p o k o 
j o w e j  p o l i t y k i .  Niech każde pań
stwo broni tylko własnych interesów 
rzeczywistych i nie ogląda się za 
nowem i, nieznanenii dotąd światu in
teresami a pokój zyska na tern w ię
cej, niżeli na wszystkich ligach i kon
gresach politycznych, które w7 ostat
nich czasach zrobiły fiasco zupełne. 
Ale, ażeby ochrona własnych intere
sów miała takie znaczenie, niezbę- 
dnein jest. by przedtem interesu te 
zostały niedwuznacznie wskazane. N ie
ma bowiem nic łatwiejszego jak w da
nym razie wyszukać pewne interesa 
w odległej części świata i pod tym po
zorem wmieszać się w  zlokalizowaną 
burze wojenną, a tern samem dać 
hasło do wybuchu ogólnej konflagra- 
cyt. Pod .tym względem wiele do ży
czenia ^ postawia polityka włoska, 
która on dwóch lat chwieje sie mie-»/ c o
d/.y obojętnością a stnnowczem wmie
szaniem się w kwestyę wschodnią i 
dotąd nie wskazała, czego królestwo 
włoskie spodziewa sie czy żąda od 
Tureyi, Eossyi lub Europy przy za
warciu pokoju? Anglia postępuje so
bie teraz podobnie, chociaż w trady
cjach jej polityki Turcja i w ogóle 
kwesty a wschodnia odgrywa tak wa
żną rolę. Anglia za p e w n ia ła  stanow
czo świat, że ogranicza sie do obro
ny własnych interesów, ale ponieważ 
ich nie wskazała wyraźnie, więc sta-

B I Z  I J T I A
(D o k o ń c z en ie )

Pudel był znany na całą okolicę, istne zja
wisko w psim rodzie. Bywalec pomiędzy ludźmi, 
nie dowierzał im, nie m ia ł  wybitnych sympatyi 
i antypatyi,  jak np. Bryś do żydów i komi
niarzy, ale do nieznajomych zbliżał się za
wsze z nieufnością nabytą długiem doświad
czeniem. Miał naw et pod pew nym  względem 
manię i obawiał się.. aby go nie otruto, nie 
p rzy jm ow ał też n igdy pokarmu z obcej ręki 
i w  rczał a naw et rzucał się na tych, którzy 
go chlebeni lub mięsem poczęstować chcieli. 
Gdy jedna!; raz się bliżej z człowiekiem za
poznał , gdy się przekonał o jego życzliwo
ś c i . wtedy już —  jak to powiadają, —  serce 
m ia ł  n a  d ł o n i , i zdolny był nawet do 
wody skoczyć za swym pauein , pomimo że 
wody nie lubił. Pudel t e n ,  Azor nut było 
na  imię —  dum ny był cokolwiek na swe po
chodzenie, z wiejskiemu psami niechętnie się 
wdawał, ni'e m ó g ł  zrozumieć ich płaskiej n a 
miętności do polowania a. czasem tylko, 
w wolnych godzinach , przychodziła mu fau- 
tazya gonić za wróblami po podwórzu ; go 
n itw y te jednak w yprawiał raczej dla komo- 
cyi po dobrym obiedzie aniżeli dla chęci po
żarcia nieupieczonego i nieprzyprawionego 
ptaka. Rozumie s ie ,  że Azor posiadał naj
wyższe psie wykształcenie., jakie tylko spo
tkać się zdarzy. Mniejsza już o to, że służył, 
ap o r to w a ł ,  chodził z koszykiem do rzeźnika, 
drzwi sobie sam o tw ie ra ł ,  ale nawet dziecko 
um ia ł wybornie kołysać, t a k , że ile razy

mam ka go z a s tą p i ła , tyle razy mały Adaś 
zaczął płakać w niebogłosy.

Możecie sobie więc wystawić jak  n ie 
mile dotknęła  pana emeryta wieść, że niecne 
jakieś pot w arze krążą o jego znakom itym  pu
dlu. Nin m óg ł też długo przenieść na sobie 
tego z m a r tw ie n ia , ale zgryziony poszedł na 
trzeci dzień /, Azorem do domu , sądząc że 
samo ukazanie się szlachetnego psa na pau- 
sinej posadzce rozprószy wszelskie podejrzenia.

—  Powiem ja  pani dobrodziejce —  m ó
wił em ery t podczas tej wizyty do pani Mal- 
winy —- gdzie szukać trzeba winowajcy...

W i e l k ą  mi pnn zrobisz przysługę, 
jeżeli wskażesz mi tego złego psa ,  który mi 
tyle sprawia zm artw ienia —  odrzekła p a n i .—  
Nie mam dnia spokojnego, muszę się ciągle 
obawiać, żeby moja Biżutka nie padła ofiarą.

—  Dzierżawca z pobliskiej wsi. n ia .nad 
zwyczaj złego buldoga...

A czy biały ?...
—  Jak  mleko... pokąsał raz mego Azo

r a ,  chciałem dzierżawcy wytoczyć proces.... 
sprawa się jednak  załagodziła w polubownej 
drodze.  ̂Tak złych psów jednak trzym ać się 
nie powinno...

Trzeba było tak mało znać psy jak pan 
emeryt, ażeby módz posądzać H e k to ra —  ow e
go białego buldogu o " znieważenie Biżutki. 
Hektor umiał zabić, zagryźć swego przeci
w n ika ,  zanadto jednak był poważnym ch a ra 
kterem , aby się wdawał w żarciki z jakąś 
tam bonoń-ką p s i n a , nad którą pastwie się 
nie warto. Hektor też należał do niepospoli
tych psów ; jednego tylko w swom życiu miał 
p a n a , za niego dałby się by ł porąbać ale 
zresztą nikogo nie lubił i czuł nawet pewną 
pogardę dla ludzkiego rodu. Sypiał zawsze 

| przy łóżku u dzierżawcy, trzy razy złodziei

nowisko jej nietylko pozostało niejasne, 
lecz nawet przyczyniło się do pogma
twania węzła kwestyi wschodniej. 
Minto missyi przyjaznego Eossyi Sa- 
lisburego. Turcya istotnie miała po
wody do przypuszczania, że w walce 
z Bossyą nie zostanie opuszczoną 
przez Anglie. Angielscy ministrowie 
mogą dziś zapewnić, że nie wywoły
wali tej illuzyi. ani jej nie podsycali, 
ale nikt togo nie przyjmie za zupełne 
usprawiedliwienie. Przed rokiem po
winien był lord Herby przedstawić 
Europie swój oryginalny sposób poj
mowania interesów angielskich, jak 
to niedawno uczynił wobec doputaeyi 
z adresem interwencyjnym, a wtedy 
Turcya byłaby się bardzo zastanowiła 
nad tern, czy ma stawać do walki z 
silniejszą o tyle Eossyą. Lord Derby 
nie widzi dziś żadnego niebezpieczeń
stwa dla interesów angielskich, ani 
w zajęciu Armenii przez Rossy a n ani 
w cwentualnem przekroczeniu Bałka- 
n u ! To zakrawa na żart z przekonań 
i opinii, które Europa z wiekowej 
polityki angielskiej wyrobiła sobie o 
jej celach i granicach. Sama ludność 
angielska przyjmuje to nowe pojmo
wanie granicy sukcesów angielskich 
z zdumieiTem, bo całe pokolenia wy
chowały się wśród zupełnie odmień 
nyeh tradycyj. Gdyby Anglia od 
wieków pojmowała była swoje inte
resa tak skromnie jak dziś lord Dcjj 
by, historya wojen byłaby nierównie 
uboższą. Zwłaszcza na Wschodzie nie 
byłoby zginęło w różnych wojnach 
tyle tysięcy ludzi różnej narodowości 
a co najmniej nie byłoby w historyi 
Wschodu tak krwawego epizodu jak 
wojna krymska i obecna. W chwili 
wybuchu wojny wschodniej Anglia łą 
czyła z nią nawet ważną dla siebie 
k w osty o środkowo-a zy atycką, utrzym u - 
jąc, że w Armenii i nad Dunajem roz
strzygają sie także jej żywotne intere
su w środkowej Azy i. Jeżeli lord Der
by dalej ścieśniać będzie jak dotąd

od domu o d p ę d z i ł , a raz mocno schwycił 
za nogę. jakiegoś rzezimieszka i dopóty go 
trz y m a ł ,  dopóki dworscy nie przybiegli lia 
ratunek. W ogóle Hektor  bardzo śeryo poj
mował życie, w iedzia ł ,  że psu na to jeść 
dają, aby pana i domu pilnował i rzetelnie 
też pełnił swe o bow iązk i , a takim był pe
dantem , że nigdy o włos nie zboczył b ie
gnąc pod ty lną osią wózka i z podziwienia 
godną  wytrwałością eztero-iniłowe nawet ro 
bił w ten sposób podróże.

Sami więc osądzić możecie, że em eryt 
nie miał raeyi i że gniewem tylko powodo
wany m ógł o jakieś lekkomyślne żarty po
sądzać poważnego Hektora. Pani Malwina je 
dnak , zaślepiona w swojej Biżutce, nie mia
ła tyle znajomości psich charakterów, aby nie 
żywić głębok.ej urazy przeciw właścicielom 
Bekasa i Hektora, i nie zwracać się raz prze
ciw jednem u to znów przeciw drugiemu, sto
sownie jak dworskie intrygi tego lub tam te
go w innym  czyniły. Ekonom  wszakże nie 
lubił g o rz e ln ik a . korzystał zatem z chwili i 
w takiem świetle p rzedstaw ił jogo Bekasa w 
oczach pani Malwiny, tak um iał ją  przeko
nać, że jeżeli gorzeluik dłużej we wsi pozo
stanie, to Bekas Biżutkę udusi , że właści
cielka nie wiele myśląc, wypowiedziała miej
sce gorzejuikowi i dopóty nie zasnęła spokoj
nie. dopóki Bekas razem ze swym panem o 
dziesięć mil nie byli oddaleni.

Zaledwie jeduak wieść o Bekasie zagi
n ę ł a , a już zdarzył się nowy w ypadek Bi
żutce. Ów ukryty nieprzyjaciel wytargał ją  
na  spacerze i tak p rze s tra sz y ł , że biedaczka 
ku najwyższemu zmartw ieniu  pani Malwiny 
przez cały tydzień nie m ogła wychodzić do 
ogrodu i pilnie zażywała pigułki z siarki.

Wypadek ten posłużył, aby uniewinnić

J e d n o ra z o w e  in s e r a ty  o b lic z a ją  s ię  po  7 c e n t  
k ilb o raz o w e  po fi c t. od m ie jsca  je d n e g o  w ie rsza .

I n s e r a t y  p rz y jm u ją  w  A u s t ry i  i  N ie m c ze c h  
w sz y s tk ie  a g e n e y e  a n o n só w ; w e F r a n c y i  w  P a ry ż u  
w y łą c z n ie  a g e n e y a  p . A d a m a ,  C a r re fo u r  d e  l a  C ro iz  
R o u g e  2.

granice interesów angielskich, to w  
[chwili wkroczenia Bossyan do Adrya- 
nopola mogłoby się pokazać, że An
glia nie jest wcale interesowną dotąd, 
dopóki nie wypowiedziano jej wojny!

Bepublikanie torują m a r s z a ł -  
k o w i M a c - M a li o n o w i drogę doO o
odwrotu, bo w warunkach kompromisu 
niema wiele takich, które mimo swej nie
stosowności uważane były za niezbę
dne zaraz po wyborach ostatnich. Wa
runki te określały gwarancje, których 
marszałek musiałby dostarczyć stron
nictwu republikańskiemu dla pewno
ści, że już nigdy nie pokusi się o po
nowieniu aktu z 16 maja. Odstępując 
od wielu warunków tej kategorye 
republikanie nietylko chcą oszczędzić 
marszałkowi upokorzenia, lecz wpro
wadzić go w sytuację, z której nie- 
raiałby już żadnego wyjścia. Ustęp
stwa republikanów, jeżeli zrobione zo
stały rzeczywiście, byłyby tylko for
telem wprost podstępnym. Przesilenie 
obecne tak się zaostrzyło, marszałek 
tak stanowczo zamarkował swoją nie
chęć ku Gambettystom, że powołując 
gabinet republikański przyznawałby się 
tern do klęski. Z drugiej strony kon
serwatyści , nie wyłączając nawet 01- 
leanistów od niedawna zachwianych 
w polityce oporu, nie darowaliby ni
gdy marszałkowi tego, że opuścił ich 
w chwili tak krytycznej. Po kompro
misie z republikanami marszałek mu
siałby zdać się zupełnie na ich do
wolność, zostawić im zupełną swobo
do akcyi i raz na zawsze pożegnać 
się z zaszczytną rolą niezłomnego fi
laru konserwatywnych interesów. Ale 
republikanie ułatwiając marszałkowi 
kompromis i powrót do systemu parla
mentarnego, mogą łatwo przeraehowae 
się zupełnie. Jeżeli marszałek rzeczy
wiście chwieje się i myśli o zaniecha
niu polityki oporu, to pewnie głównie 
dlatego, że w ostatnich czasach w o- 
bozie konserwatywnym powstała nie
bezpieczna dysharmonia. Nic tak pręd-

bnldoga z są s ie d z tw a , gdyż Hektor  onego 
nieszczęsnego dnia był z panem  w miaste
czku i m ógł udowodnić alibi...

—  Na miłość Boga —  m ów iła pani Mal
w ina do ekonoma —  szukaj pan winowajcy, 
ze s trachu bowiem nie sypiam po całych no 
cach , Biżutkę obawiam się na  spacer w yno
sić, a ciągłe siedzenie w pokoju może bar
dzo szkodliwie w płynąć na jej zdrowie.

Ekonom więc pytał i ś ledził ,  zbierał 
wiadomości o wszystkich b ia łych psach ze 
wsi i sąsiedztwa i przybiegł nazajutrz u ra 
dowany do swej pani.

—  Znalazłem ! Wiera , wiem, który to 
biały pies jes t nieprzyjacielem naszej Biżu
tki. P au  hrab ia  Zdzisław ma białe charty, a 
jaśnie  pani wiadomo, że charty i na  trzecią 
wieś się zapędzają...

—  Masz r a c y ą , to z pewnością chart, 
poznaję po szybkim skoku.

Rada w radę postanowiono charta  za
strzelić, jakby tylko ponowił swój atak na  
Biżutkę.

Znudzony życiem Qmclc nie p rzypusz
czał n a w e t , że przeciw jego spokojowi tak 
niebezpieczne knują się zamiary. Leżał on na  
gazonie przed pałacem hr. Z dzis ław a i za
bawiał się łapaniem much w powietrzu. Był 
to znudzony życiem A n g l ik , chorujący na 
spleen. W  jesieni się trochę ożywiał,  bo w te
dy nadchodziły p o lo w a n ia , ale rok .długi, 
dzień do dnia podobny —  żadnej nowości, 
żadnej rozrywki. Je d y n ą  jeszcze przy jem no
ścią były baranie nóżki , k tóre dosyć lubił, 
ale cóż kiedy dawano ich za mało a za wie
le o s y p k i ! (Juiek niczego się już nie spodzie
wał , dlatego mu życie tak pomału schodziło, 
zanadto był p ięknym i rasowym chartem, 
aby się. m ógł obawiać, że kiedyś będzie cier-



ko nie usunie tej wewnętrznej nie- 
zgody jak skuteczna kokieterya G-am- 
bettystów.

Rada państwa.
*f* W i e d e ń  , 30 listopada. (Koresp. 

Gazety Lwowskiej). S ta tu t bankowy już w dwu 
trzee id i  częściach uchwalony, dziś doszła dy 
s k u s ja  szczegółowa do ar tykułu  82go. Bardzo 
ważnego bronił dziś w niosku p. S k r z y ń s k i  
domagając się rozszerzenia zakresu interesów 
bankowych, t. j. udzielania kredytu  na za 
staw towarów i płodów surowych, złożonych 
w składach publicznych. Rozumie się, że 
wniosek ten upadł,  bo Izba wcale n ie s k ło n 
na do czynienia ważniejszych zm ian w pro
jekcie kom isy i;  a z równem  niem al powo
d z e n ie m  inny  członek koła polskiego bronił 
dwu innych wniosków.

W  sferach poselskich - - a  zdaje się, 
że i rząd pogodził się już z tą  myślą —  nie 
sądzą, iżby dzieło ugody z W ęgram i stanąć 
mogło gotowe aż do Nowego roku. Jakoż 
jest to fizyczue niepodobieństwo, mimo że, 
jak  się dowiaduję, nawet podczas sessyi de- 
iegacyi wspólnych, Rada państw a ina m ie 
wać posiedzenia. W akacye św iąteczne rozpo
czną się dnie 22 grudnia, a potrw ają tylko 
do dnia 2 stycznia, N iejeden przecie z po
słów dziś już użycza sobie w yp o cz y n k u ; Iz ■ 
ba coraz gęstszemi świeci pustkami, inni 
obiecują sobie nie powrócić po wakacyaeh, 
aż pod koniec s tycznia ,  bo i prawda, że 
znużenie w łzbie jest wielkie.

Zagaił posiedzenie dzisiejsze w icepre
zes W i d  u l i  c z  o godz. I I  min 25.

Z Lw ow a nadeszła petycya przeciw p r o 
jektowi o opodatkowaniu nafty.

P u n k t  pierwszy porządku dziennego 
stauowi w ybór zastępcy w delegacyach wspól
nych  w miejsce p. Jaworskiego. W ybrano 
p. R y l s k i e g o .

Poczem idzie ciąg dalszy d y skus j i  szcze
gółowej nad sta tutem bankow ym .

A rtykuły  5 6 — S lg o  ( ty tu ł  V III)  s tano
wią o różnych interesach ban k u :  eskonto-
wym, pożyczkowym, depozytowym, zaliczko
wym, giro, przekazowym i komisowym. P rz e 
ważnie większą część tych ar tykułów zała
twiono bez dyskusji .

P rzy  artykule 56tym p. K a i  l i r ,  w ska
zując na  trudności w in teresach z filiami, 
szczególniej dla tych, którzy nie mieszkają 
w miejscu filii —  trudności, jakich  nawet 
Bank ro9syjski nie czyni poddanym  austrya- 
ckim —  wnosi, aby bank i jego filie zawie
rały interesa z osobami i firmami n iedom i-  
ciliowanemi w miejscu filii na  drodze kore- 
spondencyi. W niosek ten co do istoty rzeczy 
dość żywo był poparty, ale co do formy j a 
ko oddzielnego wymagający przepisu był 
zwalczany. W  głosowaniu powstali za nim 
niemal sami tylko Polacy, i upadł.

Przy  artykule 63cim p. JVJ e n d  e l s b u r g  
wniósł o przywrócenie brzmienia p ie rw otne
go projektu rządowego, który  znacznie ła g o 
dniejszy od wniosku koinisyi m ieścił w so
lne przepis co do odrzucenia weksli zaleco
nych ku eskontowaniu  przez kolegium cen- 
sorów.

P. Grom p e r  z bronił  projektu kom isy j-

piał niedostatek —  przyszłość m ia ł  więc za
p e w n io n ą —  a żadnej nadziei... Do pana sw e
go nie czuł najmniejszego przywiązania, w ie
dział , że Zdzisław go trzym a dla próżności, 
aby powiedziano że m a najpiękniejszego i 
najlepszego charta  w okolicy —  serce jednak, 
uczucie —  najmniejszej nie grało  roli w tym 
stosunku —  czczość stanowiła treść nędzne
go żywota. N ie dziwcie się też, że Quiek był 
ien iw ym , że spał prawie cały dzień, że wszy
stko mu było jedno  kto wchodził w bramę : 
kominiarz czy żebrak —  że jego najmilszem 
zajęciem było ziewanie. W  takiem usposobie
niu nie wydalał się całą wiosnę i lato z po
dwórza , s ta ł  się domatorem z lenistwa. Obe- 
cuio jednak  wyszło m u to domatorstwo na 
dobre, bo ekonom pani Malwiuy nie m ógł go 
nigdzie spotkać, pomimo że czekał na niego 
od tygodnia  i nosił ze sobą strzelbę ostro 
nabitą.

Trzeba wiedzieć, że pan i M alw ina obie
cała mu sowitą nagrodę w razie jeżeli połoT 
•/.y trupem  nieprzyjaciela Biżutki —  chodziło 
mu zatem n iem ało  o dobrą  zdobycz. Nie 
mogąc jednak  spotkać mniemanego n ieprzy
jaciela , postanowił go z zasadzki schwytać 
na gorącym uczynku. N am ów ił więc pauią 
M alw iuę ,  aby swobodnie wyprowadziła Bi- 
żutkę. do ogrodu , a sam postanowił zaczaić 
się ze strzelbą za starym dębem —  gotów 
popełnić morderstwo.

_ —  - Ależ na Boga, jak pan przez n ieostro
żność zastrzelisz Biżutkę ? —  pytała  zrozpaczo
na pani Malwina.

—  Głową ręczę jaśnie pani, że jej włos 
nic s p a d n ie ! Przecież tuza wystrzelić po
trafię....

Ł —  A jak się Biżutka przelęknie i za
choru je?

nego, k tóry też u trzym ał się, względam i na 
n iezbędną wobec dualizmu bankowego prze
zorność, lubo m in is te r  skarbu F r e t  i s w y
kazywał, że i projekt rządowy dość już ba
czył ua względy przezorności.

A rtykuł 64ty uchwalono z popraw ką 
wniesioną znów przez p. M e n d e l . s b  u r g a ,  
a zmodyfikowaną przez p. G o m  p e r  za. P. 
M endelsburg  dom agał się, by dyrekcye b a n 
kowe wybierały  kolegia censorów „na pro 
pozyc ję  Izb hand low ych11, a p. Gornperz 
zm ienił to: „za poprzednietn porozumieniem 
się z Izbami haud low em i11, na  którą to ino- 
dyfikacyę p. M endelsburg  się zgodził.

Do artykułu  65go zabrał głos pan 
S k r z y ń s k i  j p rzem aw iał jak  następuje (we
dle stenogramów) :

Zabierając g los  w sprawie tak ważnej, 
jak  kwestya bankowa, w in ienem  nasam przód 
prosie o pobłażliwość co do mojej n iem czyz
ny. Nie będę m ów ił  ani pięknie ani też b a r 
dzo poprawnie, ale i nie długo przemawiać 
będę.

Odczytam z góry wnioski moje, aby je 
potem jako tako uzasadnić, jak  tam się uda. 
Odnoszą się te wnioski do tego punktu , k tó 
ry mówi o pożyczkach na zastaw. Wnoszę, 
zaś, aby dodano: „towary i płody surowe, 
złożone w  składach pub licznych ,11 a na  w y
padek przyjęcia tego wniosku wnoszę, jeszcze, 
aby dodano n a  końcu artykułu ustęp t a k i : 
„Rada genera lna  postanowi także, które to
wary złożone w składach publicznych, z jaką 
kwotą szacunkową wedle ceny targowej, & w 
danym razie aż do jakiej kwoty  ogólnej m o
gą być brane  w zastaw za pożyczki z kas 
banku w obu częściach m o narch i i11.

W sprawozdaniu komisyi um otyw ow a
no artykuły  o najważniejszych interesach 
banku słowy następujące mi ( c z y t a : )  „ P rze 
pisy te -są  naś ladow nictw em  dotychczasowych 
zasad i urządzeń c. k. uprzyw . banku naro 
dowego, a można było merytorycznie tein 
łatwiej do n ich  się zastosować, ile że w ogól
ności nie było dostatecznej pobudki ani do 
rozszerzenia zakresu tych interesów, ani do 
ograniczenia, ani też do nowej modyfikacyi11. 
Słowem, wszystko ma pozostać po dawnemu, 
bo to dawne podobno absolutnie dobrem być 
się okazało. Cała gospodarka banku  była m o
że dobra dla akcyonaryuszy. bo wysoką dy
widendę w yp łaca ł ;  była może dobra i dla 
r z ą d u ,  któremu eskontow ał weksle; ale czy 
była dobra także dla ekonom icznych in tere
sów wielkiej publiczności i ogółu, o tern zda
nia są podzielone.

Ju ż  głosy poważne z tamtej (lewej) 
s trony  wysokiej Izby, szczególn iej jedna z 
bęegłych w tej rzeczy mówców dokładnie 
wyłuszczył, do jakiego stopnia słuszne są 
skargi świata przemysłowego na k ie rownictwo 
banku i jego inkulaneyę, na zaniedbywanie 
interesów ekonomicznych i kredytowych, 
szczególniej po p row ineyach ; a l e i  znam ie
nity  maż s ianu z tamtej strony iz b y  (Herbst) 
wypowiedział swe zdanie o czynności banku 
w tych  s ło w a ch :  „Bank zawsze tylko cen
tralizował, przez większą część czasu nie za
kładano filij, a uposażenie filij było ile moż
ności najgorsze*1. I  p r a w d a ; my na p row in 
c j i  w iem y to lepiej jeszcze, niż wiedzą tu w 
centrum  państwa. Twierdzenie przeto, że n ie 
ma pobudki do żadnej modyfikacyi, do roz
szerzenia zakresu interesów in s ty tuc j i ,  n ie 
zupełnie odpowiada rzeczywistem u położeniu 
rzeczy.

-—  Lepiej^ żeby się raz p rze lęk ła ,  niż 
żeby o n ią jaśnie, pani w ciągłej była o- 
bawie....

Koniec końcem przysta ła  pani M alwina 
na  zasadzkę i wszystko się miało siać jak 
było umówione.  ̂ Dw a dni jednak  nie było 
widać nieprzyjaciela. W ojtek przeczuwał n ie 
bezpieczeństwo i brał Brysia z sobą \v pole, 
albo go zam ykał do komory. Trzeciego dnia 
m usia ł iść z listem do pobliskiego domu, 
gdzie były bardzo złe psy, nie wziął więc ze 
sobą B r y s i a , sądząc żeby go tamtejsze psy 
pokąsać mogły, ale zwykłym  sposobem zam
knął go do komory.

Około czwartej popołudniu  w raca ł  W oj
tek do domu i przechodził  koło pańskiego 
dworu. Przeczucie źle mu jakoś mówiło, oba
wiał się, aby Brysiowi nie zdarzyło się jakie 
nieszczęście, tem h a rd z ie j , że okno w komo
rze było tylko przym knięte a nie zabite.. .

P rzyspieszył więc kroku i u jrzał przez 
płot s iedzącą w ogrodzie panią M alwinę —  
a Brysia rzucającego się zwykłym sposobem 
na B i ż u tk ę ... Chciał ua niego zawołać, ale 
w tej chwili padł strza ł —  Bryś się zatoczył, 
zawył żałośnie i upadł....

Serce się ścisnęło W o jtk o w i,  krew za- 
kipiałn__

—  Poczekaj p ie szczocho ! —  zawołał, 
chwycił kamień i tak dzielnie wymierzył, że 
ugodzona w głowę Biżutka na miejscu zgi
nęła... .

Chwilę sta ł jeszcze Wojtek za płotem, 
spoglądał ua biednego B rysia ,  a widząc zbli
żającego się ekonom a uciekł co prędzej do 
b o ru ,  i więcej n ie wrócił...  Dostał służbę na  
dalekiej wsi.

l 0 N( iTUS.

JE .  pan minister  skarbu zupełnie t r a 
fnie, zdaje mi się, określił zadanie banku, 
mówiąc : „Miarą wartości banku i jego k re
dytu jest to, żeby s ta tu t  i regulam in  przepi
sywały  tok interesów, któryby dawał nietylko 
rękojmie odpowiednie interesom kredytu  po
wszechnego, ale i ku wszem stronom wolnej od 
szwanku (solid) gospodark i11. A więc już JE .  
pan m inis te r  skarbu słusznie mojem zda
niem postawił zasadę nieszwaukowanin w 
drugim dopiero rzędzie. G łow nem  tedy. jak 
mówił, zadaniem banku je s t  gospodarzyć w 
myśl interesów kredytu  powszechnego. Mó
wiono o nieszwankowaniu banku. Otóż ła two 
nie szwankować, nie czyniąc zadość swem u 
zadaniu. Eskontując weksle tylko Rothschil-  
dów wielkich czy małych, będzie się bardzo 
bezpiecznym, ale nic spełni się tego, czego 
po takim banku żądać wolno. B ank  ma 
szczytniejsze posłannictwo, uznane przez p. 
ministra; Bank jesl wielkim regulatorem sto
sunków pieniężnych i ekonomicznych; powi
n ien  w miarę sił i możności liczyć się z 
rzeezywistemi potrzebami przem ysłu  a także 
przemysłu rolniczego, boć i to jes t  p rze 
mysł.

Zdaje się, żo próżno szukanoby s tosun
ku analogicznego. W łaśnie bank powinien 
wyrastać z g ru n tu  stosunków publicznych, a 
nasz bank austro-węgierski powinien  może 
więcej od francuskiego, niemieckiego i an 
gielskiego liczyć się z in teresami rolniezemi. 
W  całym zaś tym statucie bankowym by 
najmniej nie widać, iżby uw zg lędn ia ł  te i n 
teresa: naw et w artykule niniejszym zanie
chano wym ienienia tow arów  i płodów suro
wych jako przedmiotu nadającego się do 
wzięcia go w zastaw za pożyczkę a wszakże 
pożyczki takie są najmniej na szwank n a ra 
żonym in teresem  bankow ym . Ze podźwignie- 
nie kredytu n a  towary znacznie przyczynia 
się .do podźw ignienia produkeyi, wyłuszezaó 
mi nie potrzeba; zachodzi tylko pytanie, czy 
i wśród jakich  to uchodzi okoliczności.

] otóż pozwólcie mi Moi Panowie, 
bym rzekł słów kilka o zak ładzie ,  który 
je s t  wstępnym opożyczania towarów w arun 
kiem.

Ins ty tucya składów publicznych, która 
powstać m ogła  dopiero wskutek rozwoju ko
m u n ik a c j i  kolejowej, m iała  między innemi 
to wielkie znaczenie, że s tała się podwaliną 
in s ty tu c j i  warrantowej. Warrant, jak  po
wszechnie wiadomo, nie je s t  niezom innem, 
jak uadającem się do indosacyi potwierdze
niem odbioru, które ad m in is t ra c ja  składu 
publicznego wystawia składającemu towary i 
dopiero przez praw no postanow ien ie , że to
war wydany być może tylko posiadaczowi 
w a m n t u  i żc przeniesienie prawa rozporzą
dzania towarem dzieje się przez prostą iu- 
dosacyę warrantu, nabiera insty tucya ta owe
go dla ruchu  i kredytu znaczenia doniosłe
go. Ta insty tucya zaś w rozwoju swym za
wisła od pew nych  i tanich pożyczek, a po
trzebie tej można zaradzić tylko w ten spo
sób, że do zakresu in teresów  bankowych 
wciągnie się opożyczanie towarów. Ustawą z 
r. 1858 zaliczono w F ra n c j i  w arran t  do ka- 
tegoryi papierów handlowych i wszystkim in- 
stytueyom publicznym dozwolono tam  brać 
ten  papier pod pewnemt warunkam i za pod 
stawę kredytu. Bctncjue de Franęe i Comp- 
toir descompte są to pierwsze na F rancyę  
zakłady, a wciągnęły opożyczanie warrantów 
do zakresu sw ych  interesów. Tak samo bank 
niemiecki, na  który tu tak często i z tyłu 
s tron  się powoływano. W a rra n t  przeto ma 
to wielkie znaczenie, że zamienia towar na 
walor ła twy do przeniesienia ; on, że tak 
powiem, u ruchom ia  towar, s tw arza nowy 
sposób kredytu, a przez to oddziaływa na 
p rodukcję ,  szczególniej na produkcyę ro ln i
czą, która u nas więcej jeszcze od produkeyi 
przemysło wej pozbawiona je s t  zdrowgo k redy
tu. F rancusk ie  i niemieckie ustawodawstwo 
bankowe w  należycie przeto pojętym interesie 
powszechnego ruchu  towarowego wciągnęły 
kredyt na towary do zakresu interesów swych 
banków. P rusy ,  które posiadają zm ysł dźwiga
nia wszystkiego, co zdolne przynmożyć p ro 
dukcj i ,  a więc podźwiguąć też siłę kraju, 
gorliwie obecnie popierają założenie składów 
publicznych w W rocławiu, Królewcu, Berli
nie i Gdańsku ; a nietylko że będą tam  za
łożone składy publiczue, i że będzie zapro
wadzony system  warrantowy, lecz co więcej: 
Bank niemiecki, jak  się rzekło, wciągnął już 
opożyczanie towarów do zakresu swych in 
teresów.

My także już  posiadamy składy pub li
czne w W iedniu  i w Peszcie : spodziewajmy 
się, że będziemy mieli i we Lwowie. W ie
deń szczególniej się nadaje do posiadania 
składu publicznego, Wiedeń, k tóry dzierży, 
a przynajmniej dzierżyćby powinien berło 
m erkan ty lne  na kraje nad dolnym Dunajem, 
który  obecnie pozostaje w związkach z 
wschodniemi dzielnicami monarchii,  wywo- 
żącemi płody surowe, który jest  natura lną  
dla p łodów surowych tychże krajów bram ą 
wywozu.

A by tym składom publicznym zape
wnić powodzenie, potrzeba żeby bank prze
ją ł  in s ty tu c ję  w arran tow ą i zasadę opoży
czania towarów. In teres  ruchu powszechnego, 
produkeyi, a szczególniej produkeyi rolniczej,

w ym aga  tedy wciągnięcia pożyczek na to
wary i p łody surowe do zakresu interesów 
banku.

A ustryo-W ęgry  znajdują się obecnie 
w stadyum prze jśc iow em , państwo rolnicze 
zamień a się na  przemysłowe. P ro d u k c ja  rol
nicza jednak  jes t  i d ługo jeszcze pozostanie 
g łów nem  źródłem dochodów dla s k a r b u ; 
jest podwaliną przemysłu naszego, bo tylko 
na obfitej produkeyi rolniczej oprzeć się m o
że przem ysł bogaty. Otóż i b ron im y prze
mysłu, o ile zdolny się rozwijać, przed obcą 
przemocą. Państwo nie posiadające p rzem y
słu chrom ać będzie finansowo i ekonom icz
nie, jak  człowiek o jednej nodze ; ale zdrowy 
i silny przem ysł może rozwijać się tylko na 
podstawie rozwiniętego już  przem ysłu  ro ln i
czego. Jeśli, jak  się rzekło, ch rom a już  pań 
stwo nie posiadające p rzem ysłu ,  tem więcej 
chrom ać będzie państwo, zaniedbujące swoje 
interesa rolnicze, swoją ludność rolniczą i 
swoją produkcyę rolniczą. Takie państwo 
upadnie. A wszakże niestety w łaśnie u nas 
p ro d u k c ja  rolnicza doznaje bardzo mało 
względów. Często wprawdzie mówiono uam 
i jeszcze mówią —  mam na myśli ludność 
rolniczą —  : wyście podpory państwa, filary 
dobra pospolitego! To prawda... najwięcej 
podatków płacim y m y ;  nie gdy chodzi
0 dowody tej miłości platoniezuej w c/yuio. 
nic dostaje nam  się n i c ,  nie dostajemy n a
wet taniej soli dla bydła , nie dostajemy n a 
wet szczupłego kredytu.

J.  Eksc. pan  m in is te r  skarbu rozw inął 
bardzo piękną dla nas teoryę. powiedział bo
wiem. że trzeba uważać rzad za ów czynnik,1 c *ktorego zadaniem baczyć na interesa ogółu 
wobec interesów partykularnych, który po
wołany do u trzym yw ania  sprzecznych i zwal
czających się wzajemnie dążności w równo
wadze. św ię ta  praw da, moi panowie!-— 
pragniemy tylko, by rząd piękną teoryę tę 
zastosował też w praktyce. J a k  dotychczas, 
mało nam wiadomo o praktycznem tej teo- 
ryi zastosowaniu, ale spodziewamy się. że 
„będzie lepiej11; ja  mianowicie spodziewam 
się, że rząd w* tej tak ważnej dla ro ln ic twa 
sprawie bronić będzie interesu ludności, opo
życzania płodów surowych i przywróci ró 
wnowagę między sprzecznemi dążnościami. 
Ubolewam tylko, że dotychczas n ik t w tej 
wysokiej Izbie nie podjął się obrony in te re 
sów produkeyi rolniczej i że mojemu głoso
wi s łabem u przypadło ująć się tej sprawy. 
Proszę tedy. zeeheijcio panowie poprzeć mój 
wniosek i przychylnie go przyjąć. (Brawo! 
brawo! z prawicy.)

P. N e u w i r t h  sprzeciwia się wn iosko 
wi p. Skrzyńskiego. Nie zapozuawnjąo by
najmniej jego wielkiej doniosłości,  mniem a 
przecie, że lom bardowanie towarów i płodów 
surow ych jes t wykluczone ustaw ą banków 
wydających znaki pieniężne.

W  głosowaniu upada wniosek p. S krzyń
skiego. za którym głosują posłowie Polacy, 
część Rusinów i niewielu ju ż  innych , m ię 
dzy nim i p. Herbst.  Rząd g łosow ał wbrew 
nadziei p. Skrzyńskiego przeciw niemu.

A rtyku ły  06— 81 uchwalono bez dys
kusji .

Koniec posiedzenia o godz. 2 m in .  10 
N astępne ju tro .

SPR A W  ZA&RAKICZEE
(Przesilenie we Francji.)

Przesilenie konstytucyjne we F ra n c j i  
zdaje się wchodzić w okres kom prom isów , 
które przynajmniej na czas jakiś  usuną n ie 
bezpieczeństwo groźnych starć. Zestaw iam y 
poniżej wiadomości, jakie w tej sprawie 
wczoraj nadeszły. Pod dniem 29 listopada 
telegrafują do Tagblattu : P raw dopodobień
stwo pokojowego rozwiązania przesilenia wy - 
wołało nagłą hausse na giełdzie p a ry sk ie j ; 
ren ta  podskoczyła nagle na 107. O przyczy
nie tego nagłego zwrotu politycznego k u r s u 
je następująca w ers ja .  Na bankiecie, który 
daw ał Girard i u ua cześć Grania, byłego p re
zydenta S tanów Zjednoczonych, byli także 
obecnymi Gam betta  i F e rd y n an d  Lessep«. 
Rozmawiano o polityce i proszono Lessepsa 
o pośrednictwo pomiędzy marszałkiem a 
przywódcami republikańskiem u G am betta  po
stawił jako g łówny warunek, aby kongres 
celem rew iz ji  kons ty tuc ji  zam iast 1880. już 
teraz był zwołany. Lesseps okazał się go to
wym do pośredniczenia; i udał się d> m ar
sza łka , 'k tó ry  z początku był bardzo za ch m u 
rzony. lecz później okazał się p rzystępnie j
szym. Dziś rano przyjm ował marsz,tłok pana 
Grevy i księcia Audiffret-Pawtjuier: po po łu 
dniu i ostali powołani do M isie  pauowii 
Dnclerc, Gal mon, Say i W addington . W sz y 
stko to można uważać za zapowiedź u t w o 
rzenia liberalnego ministerstwa. Tak więc 
jest nadzieja, że przesilenie, zostanie szczęśli
wie usunięte*1.

Temps donosi: Na konferency, z pre
zydentam i obudw u Izb marszałek rzek ł do 
Grevyógo: Ani ja  ani moi doradcy nie m y
śle liśm y n igdy  o zamachu stanu, braliśmy jed
nak pod rozwagę ponowne rozwiązanie Izby.



Gb'evy odpowiedział, że ponowne rozwią- tego złego. M niemamy, panie prezydencie, że 
zanie nie dałoby się uskutecznię, jedynym  jest w mocy pana położyć kres temu trud- 
pnnktem  wyjścia jest utworzenie gabinetu  z nem u i niebezpiecznemu położeniu, zapobiedz 
większości, na co marszałek odrzekł, że nie dalszemu sporowi pomiędzy w ładzam i pań- 
Koże opuścić swych przyjaciół nie chcąc stwowemi i dać zupełną i szczerą sa tysfakcję  
ubliżyć samem u sobie. G rery  wskazał na tak wyraźnie i głośno w ostatnich latach 
Przykład królowej Wi który i; naśladując ją  wypowiedzianemu życzeniu znakomitej więk- 
nie można sobie ubliżyć. Ale, rzekł na  to : szóści naszych obywateli. Jedyn ie  takim spo- 
Biarszałek gabinet lewicy będzie się odein- sobem. przynajmniej podług  naszego prze
cie domagał niemożliwych gwaraucyj.  Grevy konania ,  możesz pan naszemu kochanemu 
odpowiedział na to, że sam nie będzie n igdy 1 krajowi przywrócić spokój i bezpieczeństwo, 
ministrem, ale większość żywi dla marszałka 1 których tak mocno potrzebuje, aby gorliwie 
przynależne względy i nie będzie od niego j i pilnie m ógł spełniać swe zadanie poświę
żądała nic niepodobnego. Marszałek zdawał 
się mieć ochotę pójść za tą radą i pożegnał 
Grery 'ego, oświadczając mu, że jest najucz
ciwszym z ludzi, których zn a .“

Monitewr tak zaś pisze o rozmowie 
marszałka z prezydenlarni Tzb: Ustąpienie 
Berthautn w połączeniu z groźbami reakcyj
nych dzienników spowodowało kilku senato
rów do zakomunikowania swych obaw p re 
zydentowi se n a tu ,  który oświadczył Yoisiuo- 
wi, że w razie potrzeby zażąda pomocy woj
skowej i upoważniło go do zakomunikowania 
tego marszałkowi. Marszałek kazał p rzyw o
łać Audiffret-Pasąuiera. Gdy ten przybył do 
Elisec, /znajdował się tam już  Grery. P rezy
dent senatu sta ra ł się marszałkowi wykazać 
bezpodstawność twierdzeń opozycyonistów i 
dowieść, że dla konstytucyjnego naczelnika 
państwa, zasłoniętego odpowiedzialnymi m i
n is tram i,  nie mogą istnieć osobiste zobowią
zania. Zresztą marszałek przyjął na siebie 
zobowiązanie wyprzedzająco wszystkie inne, 
to jest, zobowiązał zastosować się do woli 
k ra ju ;  niech więc mianuje gabinet z łona 
większości i zawiąże stosunki z mężami sza
nowanymi powszechnie jak Dnfaure, Ber- 
tauld. 'W adding ton .  N a ponowne rozwiązanie 
Izby nie zgodziliby się konstytucyjni sena to 
rowie. Książę P asąu ie r  oświadczył, że za tę 
radę przyjmuje na  się odpowiedzialność i k a 
że ją  wciągnąć do protokołu. Marszałek jest 
gotów przywrócić w całej pełni odpowie
dzialność m in is te rya lną , byleby Izba u c h w a 
liła hndże’, uznała wybory konserw atywne i 
zaniechała ankiety przeciw m inistrom z 16 
maja. Większość byłaby gotową przystać 
na  to."

O uchwałach komissyi budżetowej ^wy
branej przez Izbę francuską piszą do Tag'- 
blattu z Paryża ; „O- ile dowiedzieć się m o
żna o uchwałach komissyi ośinnastn, którą 
książę Broglie nazw ał „wydziałem bezpie
czeństwa". to zgodzono się tam na nas tępu
jące puuk ta :  Pobór podatków ma być d o 
zwolony na przeciąg jednego miesiąca. Zi 
budżetu rozchodów, aby ochronić kraj od 
zupełnej dezorganizacji,  ma być uchwalona 
opłata procentów od długu państwa, n ie m 
niej mają być uchwalone sumy potrzebne na 
utrzym anie armii i tioty. Za to pozycjo  roz
chodów na u trzym anie urzędników” centra l
n e j  adm in is trac ji  i urzędników politycznych 
podległych ministerstwu spraw wewnętrznych, 
nie mają być wcale przyzwolone. Restrykcja 
ta odnosi się więc do pensyj ministrów, pre
fektów. podprefektów i radców prefektury ."

(Adres kupców paryskich do mar- 
szalka).

Dnia 28 listopada rano udali się dele
gow ani paryskich Izb syndykackich do pre
zydenta republik i,  aby mu wręczyć adres 
podpisany przez stu kupców i właścicieli fa- 
b iy k  w Paryżu. Ticomte d ’ I la rcourt  p rzy
j ą ł  delegowanych i wyraził żal z powodu, 
że prezydent nie może ich przyjąć. A- 
dres wspomniany opiewa: „Paryż 24 li
stopada 1877. Panie  Prezydencie! Han
del i p rzem ysł paryski przebywają obecnie 
straszne przesilenie. Przesilenie to dawało się 
już uezuwać przy końcu m arca  b. r. a m o
żna je  było wtenczas kłaść na karb politycz

n y c h  zawikłań europejskich i wynikłej z nich 
wojny. Od owej chwili przesilenie to jeszcze 
się pogorszyło i przybrało obecnie bardzo 
groźny charakter,  O toż tak osobiste nasze d o 
świadczenie jak też stosunki z wszystkiemi 
częściami kraju upraw nia ją  nas do twier
dzenia, że źródła tego złego należy szukać 
w niepewnym  i g roźnym  politycznym stanie, 
w jakim się- kraj znajduje od kilku miesięcy. 
Korzystając ze swego konstytucyjnego prawa 
uznałeś pan, panie prezydJle ie .  za stosowne 
odwołać się. do kraju. Niecierpliwie wycze
kiwaliśmy jego wyroku, ponieważ byliśmy 
p r z e s p a n i ,  że odpowiedź, jakakolwiek by 
była. w k a ż d jm  razie położy kres tem u prze
sileniu, to jest usunie je t a k , iż każdy bę
dzie uważał sobie za obowiązek, być z tego 
zadowolony. Zawiedliśmy się jednak w swych 
nadzie jach a położenie pogorszą się z dniem 
każdym. Pozwól pan  sobie przypomnieć, że 
nietylko nasze iuteresa są zagrożone. U  nas

cone postępowi i eywilizacyi. W  przededniu 
wielkiej międzynarodowej wystawy roku 
1878, przywracając F ra n c j i  zaufanie do s ie 
bie samej, możesz jej pan umożliwić p raw 
dziwie godne i widne od wszelkiej obawy 
przyjęcie gości przybywających ze wszyst
kich stron świata. Możesz to uczynić panie 
prezydencie i żyw im y nadzieję, że słuchając 
ledynie głosu patryotyzinu, zechcesz to uczy
nić ." Następują podpisy.

(,Stosunki sanitarne w Bułgaryi.)
P a  u Fftwcett. angielski konsul gene ra l

ny w Stambule, powrócił w tych dniach do 
Londynu z podróży inspekcyjnej.  którą od 
był po Bułgaryi z polecenia am basadora a n 
gielskiego w Stambule, Layarda, a to w celu 
zdania sprawy angielskiemu prezydentowi 
ministrów ze stanu rzeczy na teatrze wojny. 
Opis barbarzyńsk ich  okrucieństw , w które 
niestety obfituje kam pania tegoroczna, opar
ty na naocznem przekonaniu się, a p rzed
łożony przez Faw ce tta  angielskiemu prezy
dentowi ministrów, zapełni prawdopodobnie 
sporą część księgi błękitnej, jeżeli do czasu 
zebrania się parlam entu  angielskiego nie n a 
stąpi pokojowy zwrot w s tosunkach europej
skich. Londyński korespondent A. A . Ztg. 
robi następujące uwagi nad sprawozdaniem 
p. F aw ce tta ;  „Okropne sceny dzikiego b ru 
tal,stwa, jakie opisuje sam p. Faweetfc, każą 
obawiać się, że w naszem stuleciu zagrażają 
kulturze europejskiej,  ze wschodu, i to n ie 
stety nietylko ze s trony Turków , wielkie 
niebezpieczeństwa. Na j e d n ą  okoliczność po
winny rządy kontynentalne, tudzież le p re 
zen tac je  narodowe zawczasu zwrócić uwagę. 
Jak to już wiadomo ze sprawozdań w iary
godnych sprawozdawców dziennikarskich  po
tw ie rdzonych  obecnie przez p. Fawcetta , le
ży znaczna*-część poległych na polach bitwy 
żołnierzy i koni. nicpogrzebaua, ciała te ro z 
kładają się na powietrzu i za truwają je do 
najwyższego stopnia. Szpitale nie są zakła
dami ieczniezemi, lecz ogniskami chorób za
raźliwych. W bardzo wielu miejscowościach 
jest pobyt niemożliwy z powodu zatrutego 
powietrza, zgilizna cuchnie po drogach, po
lach, mieszkaniach, kościołach a nawet woda 
w s tudniach jest za tru tą  szcM tkaim ludzi i 
zw ierząt!  Koryta rzek są zanieczyszczone
trupam i!  Zimne powietrze i częste burze w 
Bułgaryi, na które narzekają tyle obie strony 
wojujące, przyczyniły się bodaj w części do 
oczyszczenia powietrza i przyczynią się może 
w kilku następnych miesiącach do p o w .t rz y 
mania epidemii, alo co będzie na wiosnę, 
jeżeli tysiące zwłok ludzkich i zwierzęcych 
zaczną na  nowo rozkładać się pod wpływem 
promieni s łonecznych? Wówczas, zdaniem
mojem, musi wybuchnąć jakaś epidemia, 
która z Bułgaryi przeniesie się do sąsiednich 
krajów! Wobec takiego niebezpieczeństwa, 
grożącego całej Europie, byłoby na czasie 
zastanowić się nad kwestyą w jaki sposób 
możnaby zapobiedz grożącej nam klęsce? 
Nawet na wypadek zawarcia pokoju nie n a 
leżałoby pogrzebania zwłok pozostawić opie
ce i dobrej woli władz miejscowych, już z
tej prostej przyczyny, że te władze dla bra
ku sił roboczych nie byłyby wstanie spełnić 
tego zadania. Wobec niebezpieczeństwa g r o 
żącego całej części świata, należałoby zbio
rów emi siłami przystąpić do zażegnania klę
ski. Mojem zdaniem, powinionby się zebrać 
kongres sanitarny, w którym wzięłyby udział 
nietylko m ocarstwa wojujące, ale także m o
carstwa neutralne. Kougres ten  powinien 
obmyśleć środki za pomocą których możnaby 
najsnadniej oczyścić całą B utgaryę z zabój
czych miazmatów. O b y ty ch  kilka uw ag znie
woliło rządy interesowane do podjęcia czyn
ności, k tóraby zażegnała klęskę grożącą nam 
w roku przysz łym ".

(SGs.jęcie R a k o w y )
Korespondent Ncue frek  Presse z B u 

karesztu podaje opis zajęcia Rabo wy przez 
Rum unów.

„Raiio wa nie jest  aui ufortyfikowaną pozy
c j ą  ani też nie um strategicznego znaczenia. 
Jeżeli zważymy, że garnizon turecki w tej

pracuje wielka liczba pomocników i robo tn i- j  miejscowości liczył co najwięcej 6 0 0 — 800 lu
ków wszelkiego rodzaju, klórzy są w ystaw ie- j  dzi, to zaiste dziwić się wypada, dla czego ros
ili na u tratę zarobku a w wielkiej części na  j syjski wódz naczelny [Ani P lew ną nie stara ł 
biedę i nędzę. Jako mężowie spokoju, zgody j się już dawno zająć tej miejscowości, przez co 
i pracy, dalecy od nienawiści partyjnej a ma- | byłby sobie bardzo u ła tw i ł  ko m u n ik a c ję  z 
jacy na oko jedynie powszechny interes i go- j Rum unią, a tern samthn i zaprowiantowauie 
dność swego kraju, uważaliśmy sobie za oho- j zjednoczonych armij. Dla Rum unii zajęcie 
wiązek przedstawić panu w sposób szczery, i Rabo wy ma o tylu znaczenie, że w tej kam- 
otwarty  prawdziwy stan rzeczy i równocześ- ' panii wojska rum uńsk ie  wykonały pod j 
n ie wskazać na  jedyny  środek zażegnania Ruhową po raz pierwszy samoistną ope-

Craset* Lwowska i  d a k  3 grudnia 1877

raeyę , uwieńczoną pomyślnym skutkiem. 
Ale w łaśnie ta okoliczność je s t  powodem, że 
Rossyanie, którym nie brakuje nigdy elo
kw enc ji ,  gdy chodzi o wyrażenie nienawiści 
i pogardy przeciw sw ym  sprzyu ierzońcom. 
mówią z wielkiem lekceważeniem o tym su
kcesie wojsk rum uńskich, dodając z przeką
sem, że mimo nadzwyczajnej p rzewagi lirze- 
bnej nie powiodło się wojskom rum uńskim  
odciąć nieprzyjacielowi linii odwrotowej. Dla 
uzupełnienia mojego sprawozdania o zajęciu 
Rahowy, muszę podać jeszcze następujące 
szczegóły. Rząd rum uńsk i życzył sobie n ie 
zmiernie, ażeby wojska rum uńsk ie  jeszcze 
przed 15 listopada popisały się jak im ś sam o
istnym czynem wojennym. P rezy d en t  m in i
strów Bratianu, który jest zarazem m inistrem  
wojny, wydał cichaczem nakaz pułkownikowi 
Slaniceann. ażeby jak  najrychlej wykonał a- 
tak na  Rahowę i s tara ł się zająć tę miejsco
wość bez pomocy wojsk rossyjskidi.  P u łk o 
wnik Slaniceann wykonał is totnie 16 i 17 
z. m. ataki na  tę pozycję turecką, ale nie 
był w stanie wyprzeć z tain tąd  nieprzyjacie
la. D nia  17 zeszłego mieniąca nad  wieczo
rem ustała walka, a generał Łupu, który 
stał pod Beket z dwiema brygadami, otrzy
ma! rozkaz w drodżjj telegraficznej, ażeby 
przeprawił się przez Dunaj z swoją armią 
i zaatakował Rahowę od strony zachodniej.  
Ł upu  zaczął przygotowywać się do przepra
wy przez Dunaj. Turcy zawiadomieni o tera 
i przekonani że nie zdołają się oprzeć takiej 
przemocy, wyszli w nocy z Rahowy, pod o- 
słouą gęstej m gły ,  w kierunku Łom -Pa laak i.  
Tymczasem dowiedziano się w obozie ros- 
syjskim, że R um uni wykonali atak na  Ra
howę i nie czekając na doniesienie ru m u ń 
skiego komendanta , wysłano silny oddział 
wojsk rossyjskidi,  pod dowództwem półko- 
wnika barona Mejensicza, Rum unom  na po
moc. Na moście, na  rzece Skit, spotkała się 
konnica rossyjska z Turkami, którzy  wyszli 
z R ahowy i maszerowali w k ierunku  Łom- 
Palanki. Tu wywiązała sic ̂  k rw aw a u- 
t-arczka, w której Turcy musieli odnieść zwy- 
cięztwo, albowiem nawet urzędowe rossyj- 
sko-rum uńskie depesze telegraficzne donoszą, 
że Turcy dostali się do Ł m n-Pa lank i .  Od 
tego czasu bombardują Łom  - P alankę ru 
muńskie baterye umieszczone na lewym 
brzegu Dunaju. (Miasto to zostało 29 z. m. 
zajęte). N a  drugi dzień w kroczył generał 
Lup u ze swoją armią do o puszczo uej przez 
Turków^ Rahowy, gdzie miał znaleźć znaczne 
zapasy żywności.  Rossyanie zarzucaja pu łko
wnikowi Slaniceann. że nie wiedział zgoła 
nic o tem, iż załoga turecka opuściła R aho
wę. Książę Rum uński miał mu z tego po
wodu odebrać komendę. Monitor t urecki, 
k tóry  zarzucił kotwicę przy małej wysepce 
Oiftele, między Kalafatem a W iddyniem , zo
sta ł zatopiony przez baterye rumuńskie, w y
stawione pod Kalafatem ; załoga li-go m o n i
tora dostała się do W iddyuia. Rumuński 
dziennik urzędowy opisuje dzisiaj wypadki, 
jakie w ciągu zeszłego tygodnia  miały miej
sce pod P lew ną. Na pierwszej stronnicy 
podnosi ten dziennik z pew nym  rodzajem 
zadowolenia i durny, źe wojska rum uńskie 
zajmują linię Grywica - B ukow a-O panes  - Su- 
surla-E tropol i otrzymują rozkazy od swego 
generała Ceruata, na drugiej zaś stronicy 
i w innych  rubrykach  wyczytać można z 
uiemnłem zdziwieniem, że drugą dywizyą 
ru m uńską  dowodzi rossyjski generał Zatow, 
a trzecią dywizyą rossyjski generał Gurko.,.. 
Tak tedy rum uńsk i  generał Cernat ma pod 
swem i rozkazami prawdopodobnie tytko 
czwartą dyw iz ję ,  która, jak wiadomo, stoi 
w rezerwie i je s t  nie do użycia, albowiem 
liczy ogółem tylko 2200 ludzi."

—  W y b ó r  u z u p e ł n i a j ą c y  dwóch 
członków Rady powiatowej w Boclmi z grupy 
gmin miejskich rozpisany został na dzień 3 
stycznia 18TS. Wybór ten odbędzie się w mie
ście powiatowem o godzinie i w lokalnościacli 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, które 
doręczy wyborcom c. k. starostwo.

— W  kasyn ie m ieszczaiiskiem
odbędzie się w środę drugi odczyt. Nauczyciel 
gimnazyalny p. Antoni Filipowski, mówić będzie 
„O telegrafie." Wstęp dia członków i ich ro
dzin po 10 et. a 20 et. dia osób obcych wpro
wadzonych przez członków kasyna. Początek o 
godzinie 7. Lista otwarta. Bilety będą wyda
wano we wtorek wieczór.

* S m u t n y  w y p a d e k  zdarzył się 
zeszłej nocy w domu p. Józefa Czypki, kowala 
za rogatką Żółkiewską. Dwóch jego czeladników, 
i parobek, wszyscy w wieku od 23 do 27 lat, 
ponieśli śmierć skutkiem zaczadzenia w małym 
pokoiku, gdzie razem spali. Gospodarz, chcąc 
wczoraj około godziny szóstej rano obudzić cze
ladź swoją, zastał drzwi od pokoju zamknięte, 
a gdy na mocne jego pukanie nikt się nie od
zywał, wyważył drzwi i zaświecił w pokoju. 
Z przerażeniem spostrzegł, że wszyscy leżeli 
na wznak, czeladnicy na łóżku , parobek na 
słomie ua podłodze, a usta każdego okryto były

pianą. Ciała były już całkiem zimiie. Przywo
łano lekarza dra Spaustę, który jednak uznał 
wszelką pomoc za daremną. W pokoju czuć 
się dawała silna woń węgli. O wypadku donie
siono zaraz c. k. prokuratoryi państwa.

* 3fa«ler podejrzane indywiduum
przytrzymała wczoraj straż policyjna w osobie 
izraelity Abrahama Kleina. Należeć ma do 
szajki rzezimieszków węgierskich a stale zamie
szkałym jest w Munkaczn. Z jakim zamiarem 
przybył do Lwowa, niewiadomo; sam twierdzi, 
że przyjechał tu kupić sobie kaftan. Znaleziono 
przy nim 282 zł.

* Z łożono w polieyi korale znalezione 
wczoraj na placu Krakowskim. Właściel zgłosić 
się winien do c. k. dyrekcji polieyi.

* Zgubiono przedwczoraj między go
dziną szóstą a siódmą wieczór przed gmachem 
Skarbkowskim damski kołnierz z czarnych nie
dźwiedzi. Rzetelny znalazca zechce go oddać p.
B. Starosolskiemu, oficjałowi c. k. kasy głó
wnej, od którego otrzyma stosowną nagrodę.

—  W  przechow aniu  urzędu gmin
nego w Krzywczycach znajduje się para koni 
rasy chłopskiej, a to koń 12-letni z białą strzał
ką na czole i nosie, kasztanowatej maści, i klacz 
gniada 8-letnia bez znaków, tudzież wózek pro
sty i 2 bundy popielate, wiele używane i po
darte, które to przedmioty pewien niewiadomy 
żyd dnia 26 września b. r. w karczmie Krzy- 
wczyckiej pozostawił i do nich już nie powró
cił. Pouieważ podejrzenie zachodzi, że przed
mioty te skradzione zostały, więc wzywa się 
nieznajomych właścicieli takowych, ażeby się 
niezwłocznie do e. k. sądu krajowego w spra
wach karnych we Lwowie zgłosili.

|  Z m a r l i  w ostatnich dniach : w
Wielkim Warazdynie nagłą śmiercią biskup gr. 
oryent. Jan Olteanu ; w Stnttgardzie pejsażysta, 
profesor sztuk pięknych Henryk F u n k  przeży
wszy lat 68; w Darmstadt poetka niemiecka pa
ni Ludwika Buchner, siostra filozofa, przeży
wszy lat 54: w Brukseli jeden z założycieli 
dzisiejszego państwa belgijskiego, członek rządu 
prowizorycznego w r. 1830, J. Yanderlinden, 
przeżywszy lat 79.

•— O d kryc ie  archeologiczne.
Z Lubiany otrzymała Trtester Ztg. następujące 
doniesienie: W ostatnich dniach odkryto na
moczarach lublańskich doskonale zachowany go
ściniec rzymski, prowadzący z Skowlicy do 
Piauzbuchel. Zbadaniem odkrycia tego zajmuje 
się właśnie komisya archeologiczna z Lubiany.

— F a b ry k a c ja  dzia ł K ru p p a  
w Essen ubezpieczona jest w różnych niemie
ckich Towarzystwach asekuracyjnych na 38 
milionów mark. Powyższa firma płaci tym To
warzystwom rocznie 48.000 mark.

—  M alarze niem ieccy odbywali 
w tycli dniach zjazd w Lipsku, gdzie jedno
cześnie otwartą została wystawa sztuki. W 
zjeździć wzięło udział około 500 malarzy.

—  Stracono w tych dniach na szu
bienicy w więzieniu leicesterskiem w Anglii 
trzech górników skazanych na śmierć za za
mordowanie na gościńcu kupca. Wszyscy trzej 
dclinkwonci do ostatka zapewniali o swej nie
winności. Opiuia oświadczyła się w tym wy
padku stanowczo przeciw egzekucyi, z wielu 
stron wstawiano się za nieszczęśliwymi skazań
cami, mimo to minister sprawiedliwości nie u- 
znał za stosowne przedłożyć królowej aktu u- 
łaskawienia.

—  Zam ach skrytobójczy wyko
nano w tych dniach, jak  się zdaje z polity
cznych pobudek, na ulicy Cavoura w Rzymie, 
na życie redaktora głównego dziennika Gas. d' 
Ita lia , dra Pancrazj. Cios jednak wymierzony 
przez mordercę nożem , odparł napadnięty 
szczęśliwie ręką , poczem ujął i oddał w 
ręce polieyi sprawcę zamachu, ubogiego robo
tnika.

—  O potw ornej zbrodn i donosi 
telegram z Pesztu. Dnia 1 bieżącego miesiąca 
wieczorem znaleziono w willi Czeryego, w tak 
zwanym Stadtwdldchen, czworo dzieci ogrodni
ka Gfreschnera pomordowanych. Najstarsze li
czyło lat 10. Jako podejrzanych o czyn ten o- 
kropny uwięziono ojczyma i matkę biednych 
ofiar.

—  Szklarnie czcionki. Jedna z
fabryk paryskich, posiadająca patent na wyro
by z niedawno wynalezionego szkła elastyczne
go, wyrabia od pewnego czasu czcionki dru
karskie z tego materyału. Próby z czcionkami 
temi wypaść miały nad wszelkie spodziewanie 
świetnie, a dzienniki paryskie zapewniają, że 
stoimy dzięki wynalazkowi temu w obec wiel
kiego przewrotu w sztuce drukarskiej. Czcionki 
ze szkła elastycznego mają być równie twarde, 
jak dotychczas używane kruszczowe i w taki 
sam sposób jak dotychczasowe bywają odlewa
ne, tę zaś korzyść mają nad tamtemi, że nie 
ulegają wcale zniszczeniu od walców w tło
czniach. nie zbi jają się. i znacznie są tańsze od 
kruszcowych. Dalej jako wielką ich zaietę i to 
podnieść należy, iż nie są tak szkodliwe 
dla zdrowia drukarzy , jak dotychczasowe oło
wiane.

— K om itet up iększen ia P a 
r y ż a  uchwalił zaproponować rządowi fran
cuskiemu, ażeby liczne posągi i popiersia, prze
chowywane w muzeach paryskich i wersalskich, 
pozwolił poustawiać pod odpowiednią rozumie



się osłoną, na głównych ulicach i bulwarach 
paryskich, w odstępach takich mniej więcej, w 
jakich stoją kandelabry gazowe. Grdyby rząd 
nie zgodził się na ten projekt, w takim razie 
kosztem gminy mają być wzniesione na niektó
rych ulicach, mianowicie prowadzących na płac 

i w y s ta w  powszechnej, w jak najkrótszym cza-
j sie posągi nowo wykonane przez artystów fran

cuskich, a liczba ich odtąd stale co roku bę- 
; dzie powiększaną.

— Z a k ła d  gry  w szwajcarskiej miej
scowości kąpielowej Saxon, z dniem 31 b. m.

j będzie nareszcie zamknięty. Fiskus kantonu 
Wallis traci z nim 70 do 85 tysięcy rocznego

* dochodu, taki bowiem podatek opłacał przed-
1 siębiorca rulety w Saxon.

— B ad an ia  dna m orskiego. 
Admiralicya angielska, której umiejętność, a

: mianowicie geografia fizyczna oceanu, tyle już
* zawdzięcza, przygotowuje nową wyprawę nau

kową na wzór tej, która pod dowództwem ka
pitana Nares na okręcie GhaUenger przed kil
koma laty dokonała, sondowań oceanu Atlan
tyckiego. Nowej wyprawy celem będzie zbada
nie Indyjskiego oceanu; w jesieni roku przy
szłego wyruszy z Anglii i w pierwszym rzę
dzie zajmie się zbadaniem głębin przy wybrze-

' żu Bengalii.

Z TEATRU WOJIY
i
] Lwów , dnia 3 grudnia.
ri

Z okolic O r h a u i a nadeszło w tych dniach 
i kilka wiadomości, które z tego powodu są 
i ważne, ż.e świadczą o istnieniu armii Mehe- 

meta Alego, którą po osta tnich porażkach 
s pod P raw czą  i E tropolem  można było uwa- 
. żaó za istniejącą tylko na papierze. A rm ia  ta 
J trzym ająca w swem ręku dotychczas wąwozy 
s Urhania i Etropola stawia energ iczny  opór 
i dalszemu posuwaniu się Rossyan, a nawet 
; miała 30 listopada rozpocząć kroki zaczepne 
1 odzyskaniem ważnej strategicznej pozyoyi w 
t Prawczy, co jednak  potrzebuje jeszcze po- 
r twierdzenia. Wiadomość tę podały rów no

cześnie Deutsche Ztg. i Koln. Ztg. a dziś 
1 znajdujemy ją  także w telegramie bukareszt- 
1 skim Tagblattu z dodatkiem, że już naw et 

koła wojskowe przyznają się do klęski poiiie- 
■, Ł iu n e j  przez wojska, generała Sżuwałowa, 
i przyczem cały batalion strzelców gwardyi 
J miał zostać w pień wyciętym. Jeżeli mimo
■ to przy tern zwycięstwie tnreekiem stawiam y 
i znak zapytania, czynimy to ze względu na 
'  te legram stambulski, który datowany 1 g ru-  
* dnia nic odzyskaniu Prawczy nie wspomina, 
1 chociaż wiadomość o tym fakcie doszłaby do 
I S tam bułu  co najmniej tak- wcześnie jak do

Bukaresztu. Telegram ten mówi tylko o ata 
kaeh rossyjskieh, które M e b e m e tA li  od czte
rech dni szczęśliwie odpiera.

Rossyanie dopiero 30  listopada, przy- 
j znali się do porażki, jaką  ko lum na ich ka- 
] waleryi jeszcze 22 listopada w  okolicy Wra- 
] czy pod N ow aczynem  poniosła. O tej porażce 
( mieliśmy już 25 z. m. telegram M ehem eta  
s Alego. oparty na raporcie kom endanta  Or- 
] ban ia  Szakira baszy, następnie doniósł o niej
■ korespondent Timesa w telegramie, który w 
j sobotnim num erze zamieściliśmy. Obie te

depesze znalazły zupełno potwierdzenie w 
biuletynie urzędowym, który z rzadką dokła 
dnością opisuje tę nieszczęśliwą dla Rossyan 

1 wyprawę. Celem jej w edług biuletynu było 
' odwrócić uwagę T ur  ów w. Orhanie od P r a 

wczy, którą Rossyanie równocześuie atako
wali. O tyle m anew r ten  powiódł się istotnie.

1 gdyż M ehem et Ali, co mu powszechnie za 
< zło wzięto, nie wysła ł na obronę P raw czy  
i dostatecznych posiłków, wskutek czego ten 
’ ważny pun k t  23 z. m. dostał się w ręce 
t  rossyjskie. Ale kolumnę, która wykouala ten 
Ł manewr, spotkał równocześnie los bardzo fa- 
1 lalny, straciła ona dwa działa i około 100 
1 ludzi v,- zabitych i rannych .
t

i
V Wojsko rum uńsk ie  obsadziło 30 listo-
i pada Ł o m  P a l a n k ę .  Sześć dni przedtem 
' bombardowali R um uni to miasteczko i do

piero gdy  zupełnie zostało zburzone, prze-
0 prawił się pułkow nik rum uński D imitrescu 

przez Dunaj a zrekognoskowawszy ostrożnie
v okolicę i doczekawszy się nadejścia innej ko- 
s l umny od s trony  Oibri Palanki odważył 
(  się zająć gruzy miasteczka. Załoga turecka 
 ̂ już dawno przedtem cofnęła się w do- 
. lirym porządku w k ierunku Widdynia. Ja k -
1 soi wiek więc zajęcie Łom Palanki nie wiele 

sławy wojennej przysporzyło R um unom , 
ma ono jednak  swoje znaczenie a to tak pod

B Ł z g lę d e k )  wojskowym jak  i politycznym.
, Łom Palanka leży w połowie drogi między
■ Nikopolis a W iddyniem , który ztam tąd  odle

gły jest. trzy dni marszu. Z miasteczka tego, 
»tóre oprócz  ̂ s t a r e j  cytadeli nie posiadało 
ładnych fortyfikacyj, prowadzą dwie drogi ku 
Bałkanom, jedna  przez Belgradżyk do Śzar-

i ł m j ,  d ruga na Berkowacz do Sofii. Z zajęciem 
'i ego punktu  zyskała rossyjsko-rumuńska ar- 

nia operacyjna spory kawał wybrzeża nad- 
luuajskiego i znaczną przestrzeń prowiantową,

nadto p u n k t  ten  stanie się g łów ną etapą dla 
korpusn  rum uńskiego, który wspólnie z Ser
bami operować ma przeciw fortecy w iddyń- 
skięj.

Wiadomo, ż.e ze źródła ro sy jsk ie g o  
zaprzeczono w swoim czasie pogłosce o w y
słaniu do P lew ny parlamentarza z wezwa
niem Osmana baszy do kapitu lacji .  W iado
mość tę potwierdza teraz urzędowy ru m u ń 
ski M onitowi, który donosi, że Osman basza 
w nocy z 13' na  14 listopada przesłał odpo
wiedź odmowną na to wezwanie. Dnia 29 
listopada rozpoczęto na  nowo z wielką g w a ł 
townością bombardować Plewue. Frcmden- 
blatt powiada, że nastąpiło to w skutek roz
bicia się rokowań o kap i tu lac ję  P lewny i że 
Rossyanie nie wierzą już, aby zapasy żyw no
ści w P lew nie  były na  schyłku.

O bitwach pod T r e s t e n i k i e  m i 
M e c z k ą z 26 b. m. otrzym ała N. fr.Presse 
następujący telegram z Szu mli z 29 listopa
d a :  ,. W poniedziałek opuściła dywjzya As- 
«awa baszy okolice Kadikiój i Ruszczuku. Na 
prawem skrzydle maszerował Salina basza na 
czele 7 batalionów , dwóch szwadronów jaz 
dy i jednej bateryi, a na  lewem skrzydle 
pułkownik Ib rab im  bej z równemi siłami 
W środku znajdował się sam Assaw basza. 
P o zy c je  pod Pyrgosem  i Moczką zostały 
wzięte, poczem zaatakowano pozyc ję  między 
Trstenikiem a Domog łą. Tu wywiązał się 
zacięty bój, w którym wzięło udział 24 ba
talionów nieprzyjacielskich. Rossyanie zaczęli 
się już cofać, kiedy z Bieli nadeszła dy wizya 
grenadyerów. W obec zbierania się sił n ie 
przyjacielskich , Turcy rozpoczęli odwrót. 
Stra ty  rossyjskie wynoszą 2,500, tureckie 
1,100 w zabitych i r au nyeh" .

Bom bardowanie miasta A  n  t iv  a r  i przez 
eskadrę wojenną turecką nie odniosło na ra 
zie pożądanego skutku. Dwa statki wojenne 
tureckie odpłynęły znowu na pełne morze. 
D nia  29 listopada pojawił się pod Antiyari 
trzeci statek wojenny ale dawszy około 100 
stzałów oddalił się. Dw a inne statki próbo
wały rć : c/eśnic wysadzić na ląd wojsko, 
ale strzały czarnogórskie udarem niły  to usi
łowanie. Obecni'- słychać, że statki te p o p ły 
nęły w Yfół ku Durazzo, aby tam wysadzić 
swą załogę, która nas tępnie, drogą lądow ąu-  
d a ć l i ę  ma no Skodry, a z tam tąd  na  od
siecz Antiyari. Z Raguzy sygnalizują bliskie 
pojawicnio flwę dwóch okrętów wojennych 
włoskie!) pod Antiyari, rzekomo celem ochro
ny  interesów poddanych włoskich. .Tayblatt 
donosi z Oi-tynii, że Ozarnogórey mają te mi 
dniami opuścić Suttorius. Gabinety w iedeń
ski i rzymski m iały  w sposób n iedw uzna
czny dać Nikicie do zrozumienia, że nie 
dopuszczą Czarnogóry do posiadania portu  
na morzu Adryatyckiom. Z tego powodu 
jest  rzeczą prawdopodobną , że Nikita zanie
cha oporaeyj na  wybrzeżu aibabskiem.

O p o w s t a n i u  w D a g h o s t a n i e  piszą 
do Tyfliskiego WicstniJca: „B unt zaczął się,
w środkowym  Daghestanie i rozszerzył się 
szybko na po łudn iow ą i zachodnią część tej 
prowineyi. W  powstaniu brało udział około 
175.000 ludzi. Uwagi godnym  je s t  fak t ,  że 
między powstańcam i głoszouo dśihat, t. j. 
wytępienie n iewiernych. Tego nie było n a 
wet za czasów Szamyla, gdyż wtedy prokla
mowano tylko yham wat, tj. w a l k ę  przeciw 
niewiernym . W y b u c h  insurrekcyi zw iastowa
ły różne objawy. Jeszcze na  wiosnę przejęto 
kilka listów treści buntowniczej,  wystosowa
nych  do znakomitszych mieszkańców prowin- 
cyi. Górale w niektórych okręgach wcześnie 
porzucili roboty i spieszyli cło domów, mimo 
że na  równinach  dobrze płacono robotnika. 
W szystko to wskazywało, że coś się knowa, 
że nie wszystko je s t  w porządku. Osoby je 
dnak, które z urzędu swego obowiązane by
ły przestrzegać porządku, nie zwracały  na 
te ćkoliczności żadnej uw agi,  twierdząc, że 
naw et do m ałych  rozruchów  przyjść nie m o
że, jak długo w Kubaniu, D erbencie i A eh ty  
s tan  oblężenia istnieje. W ybrani przez po 
wstańców chanowie, M echti Usmi w Tabas- 
sarani a M am ed  Ali _Beg jw Kjura, grasują 
w sw ych now ych  posiadłościach i pobierają 
znaczne sumy, aby podtrzym ywać dalej po
wstanie. M echti U smi miał ściągnąć około 
15.000, M amed Ali około 5000 rubli. Szko
da wyrządona przez powstańców właścicielom 
prywatnym , wynosi w okolicyę D erbentu  kil- 
lcakroć stotysięcy rubli. Doliczając do tego 
wartość, jaką reprezentu ją  zburzone wsie ży
dowskie i budynki rządowe, ocenić można 
szkodę n a  dw a milony rubli" .

O ST A T IIA  TOCZTA

Tolit. Gorresp. donosi z Belgradu, że 
r z ą d  s e r b s k i  postanowił zwołać s k u p -

c z y n ę  na  15 g rudn ia  do Kragujewaczu, 
aby jej przedłożyć do zatwierdzenia k o n 
w e n t y ™  z R o s s y ą  i budżet.  A g en t  se rb 
ski w S tambule C h r i s t i e  z otrzym ał roz
kazy, aby nie opuszczał swego stanowiska, 
dopóki do tego przez Porte  zawezwanym 
nie zostanie.

W ostatniej rozmowie , którą miał 
m inister Cliristiez z miniotrem spraw ze
w nętrznych  Seiwerem baszą, żalił się p ierw 
szy, według Tagblattu, na „nagrom adzenie 
wojsk n ieregularnych nad granicą serbską. 
Server basza odpowiedział na  to, że żale te 
są zupełnie nieuzasadnione, i że nie może 
ich uwzględnić. Serbia zdaje się szukać tylko 
pozoru dla wypowiedzenia wojny. „ S e r b s k i  
r e p r e z e n t a n t  n i e  p o t r z e b u j e  s i ę  w i ę c  
w y s i l a ć  n a  z a p e w n i e n i e  i m o ż e  s o 
b i e  w y j e c h a ć  z B o g i e m " .  Basza rzekł 
w końcu : „Serbia zamierza urządzić prostą
w ypraw ę rozbójniczą; odpłacim y pięknem  
za nadobne. W yszlem y przeciw niej 100.000 
uzbrojonych m ahom etan, którzy bynajmniej 
nie będą oszczędzali kraju."

Memoriał Diplomatiąue p isze: R o s s y a  
dąży d o  b e z p o ś r e d n i e g o  u k ł a . d u  z 
Porta. N iem cy popierają to dążenie, A nglia 
zaś nie je s t  m u już  bezwzględnie przeciwną.

Daily Telegraph donosi z K onstan ty 
nopola, że rada ministrów  pod p rzew odn i
ctwem  sułtana postanowiła prowadzić wojnę 
do ostateczności.  P o r ta  zawarłaby p o k ó j  tyl
ko pod w a r u n k i e m  z u p e ł n e j  i n t e 
g r a l n o ś c i  i n i e z a w i s ł o ś c i  T u r c y i .

TELECRAIY GiZETF LWOWSKIEJ
^ P e t e r s b u r g ,  2  grudnia. Urzę

dowy biuletyn z Bogot donosi 1 bm.: 
Po zajęciu Prawczy o p u ś c i l i  T u r- 
c y N o w a c z y n, 8 k r i w e u i O r b a- 
n i e  i cofnęli sic do wąwozu pod W r a -  

czesz. Z Etropola cofnęli się Turcy do 
wąwozu Szandornik pod Arabkana.o l o
Przestrzeń między rzekami Isker i Ogost 
opuszczona przez Turków. Eossyjskie 
oddziały zajęły Belobrod, Lewaczowo 
nad rzeką Ogost. Lotną kolumnę w y
słano ku Berkowaczowi i Belgradczy- 
kowi. Dnia 28, 29 i 30 listopada kor
pus carewicza stoczył nieznaczne po
tyczki.

M ^ m s t s u t t y n o p o l ,  1 grudnia. 
Z Sofii donoszą: Od czterech dni T u r
c y  o d p i e r a j ą  a t a k i  R o s s y a n  na 
pozycye Mehemeta Alego.

W i e d e ń ,  3 grudnia. (Tel. p r .)  
Jak donosi N eue fr . Presse  minister 
handlu wystosował do gabinetu wę
gierskiego notę w sprawie zaprowa
dzenia najmniej t r z y m i e s i ę c z n e g o  
p r o w i z o r y u m .  Deutsche Z tg. donosi, 
że rząd zażąda sześciomiesięcznego 
prowizoryum ustawy o s ł u ż b i e  w o j
s k o w e j .

Z t e a t r u  w o j n y  mało wiado
mości. Zdobycie Prawcza przez Tur
ków dotąd niestwierdzone. Przez Jassy 
przechodzą ustawicznie nowe oddziały 
rossyjskie, udające się na plac boju.

Pułkownik Horwatowicz objąć ma 
dowództwo nad armią serbską, prze
znaczoną do rozpoczęcia zaczepnych 
kroków przeciw Turcyi. Frem denblatt 
donosi, źe na pierwszy krok wojenny 
ze strony Serbii Porta odpowie z ł o -  
ż e n i e m M i l a n a  i wysłaniem ce
sarskiego komisarza, który ma objąć 
rządy Serbii.

Do Tagblattu  telegrafują z Kon
stantynopola, żo kursują tam wieści o

n a g ł y m  z g o n i e  byłego sułtana M u- 
r a d a.

3 * a r y ż ,  3 grudnia. Zgromadzenie 
złożone z 1500 p r z e m y s ł o w c ó w  
wystosowało adres do Mae-Mahona 
z prośbą, aby uczynił zadość życze- 

i niom narodu. Pięciu delegatów tego 
zgromadzenia wręczyło marszałkowi 
osobiście ten adres. Na zgromadzeniu 
odczytano także pismo dyrektora w y 
s t awcy p o w s z e c h n e j  Krantza, któ
ry zapewnia, że cokolwiek by zaszło 
w Paryżu lub w kraju, wystawa ot
wartą będzie 1 maja 1878.

Na zgromadzeniu 120 członków 
lewicy uchwalono o d m a w i a ć  dopóty 
bezwarunkowo budżetu, dopóki rząd 
nie wejdzie na tory parlamentarne.

W Poitiers wybrany został s e 
n a t o r  konserwatywny, w Perpignan 
republikański.

l l z j i n  3 grudnia. P a p i e ż ,  
który wczoraj był trochę cierpiący 
m a s i ę  d z i ś  l e p i e j .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e i i ,  dnia 3 g r u d n i a , g o 

dzina 10 min. 50. Akcye kredytowe 210 '— , 
Anglo-Austr.  93-20, U n ionsbank  63-75, Ko
lej Karola Ludw ika 246 '30, południowa — -— , 
Rubel papierowy — -— , Gal. listy zas taw ne 
— — , Gal. listy iudemnizacyjne — •— , Gal, 
bank rustykalny — .— , Losy z r. 1860 —  — . 
Napoleonsdor 9-531/2. Usposobienie silne

OHpor-ifltfmltiy W ł a d y s ł a w  Ł o 7! ń 8 k I.

01) EKSPEDTCTI

Prenumeratorowie półroczni (któ
rzy prenumerują od 1 lipca do końca 
grudnia) otrzymują „Przewodnik nau
kowy i literacki“ dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie; 
ćwiorćroczni zaś i miesięczni za do
płatą. pierwsi 75 ot., drudzy 30 ct. 
Przewodnik prenumerowany osobno 
kosztuje półrocznie 2 zł., ówierćro- 
cznie 1 zł.

P o s i ą g i  k o l e j o w e .

P rzych o d zą do Lwowa.

Z K ra k o w a :  o g o d z in ie  5 m in u t  30  ra n o  (p o c ią g  po 
s p ie s z n y ) ;  o g o d z in ie  9 ja .  25  w ieczó r (p„  i- K o >>- 
now y); o godz . 10  m in . 35 p rz ó d  p o łu d n ie  o 1 
e ra g  m ie s z a n y ).

Z P odw ołO CZysk: (n a  d w o rzec  lw o w sk i g łó w n y ) :  o

godz. 10 m in . 33  w ie cz ó r (p o c ią g  p o s p ie s z n y ) ;  o 
godz. 3 m in . 25  ra n o  (p o c ią g  osobow y) : o godz.
3 m in . 43  po  p o łu d n iu  (p o c ią g  m ie sza n y ).

Z P o d w o ła e z y s k ą n a  d w o rz so  w  P o d z iim c /.u ): o g o 
d z in ie  ;) m in u t  5 4  ra n o  (p o c ią g  o so b o w y ) ; o go- 
f t / i r ik  3 m iu . 8 po  p o łu d n iu  p o c ią g  m ie s z a n y ),

Z S ta n i s ł a w o w a :  ( n a  S t r y j ) :  o g o d z in ie  £ m in .
(pociąg n r .  ?,j;

Z C z e r s io w ie c :  o g o d z in ie  9 m in u t  55  w ie c z ó r  (po  

c ią g  p o s p ie s z n y ), o g o d z in ie  3 m in u t  4 0  ra n o  (p o 
c ią g  m ie s z a n y ) ;  o g o d z in ie  2 m in u t  50  po  p o łu d n iu  
(p o c ią g  m ię s z a n y ).

O d ch o d zą  ze  L w o w a .

Do K ra k o w a :  o g o d z in ie  J1  m in . 9 I R o d  p ó łn o c ą  (po  
c ią g  p o s p ie s z n y ) ;  o godz . 4  m in . 40  ra n o  (po, iąg  

o so b o w y ); o g o d z in ie  4  m in u t  4 5  p«  p o łu d n iu  i po
c ią g  m ie s z a n y ).

Do P o d w o to o z y s k : (z g łó w n e g o  d w o rc a ) :  o g o d z in ie ' 
6 m iu . —  ra n o . (p o s p ie s z n y ) ;  o g o d z in ie  U) m i,, 
37  w ieczó r (p o c ią g  o so b o w y ); o godz, 1.1 mi o n i:
45  w p o łu d n ie  (p o c ią g  m ie sza n y ).

Do P o d w o ło o z y s k : (z  P o d z a m c z a ) :  o go d z . 11 m i n e t
4 w ie czó r (p o c ią g  o s o b o w y ) ; o g o d z in ie  12 m in u t  
1J w p o łu d n ie  (p o c ią g  m ie s z a n y ) .

Oo S ta n is ła w ó w  , :  ( n a  S t r y j ) :  o g o d z in ie  fi m in u t  3-> 
ra n o  (p o c ią g  n r .  1 );

Do C z e rn io w ie c :  o go d z . 6 m in . 25  ra n o  (p o c ią g  po
sp ie s z n y )  ; o g o d z in ie  11 m in . 25  w ieczó r (p o c ią g  
m ie s z a n y ) ;  o g o d z in ie  12 m in . 30  z p o łu d n ia  ( p o 

c ią g  m ię s z a n y ) .

P o r y  ititiiejszeoo rozkładu jazdy odnoszą się do po 
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w  Peszcie odpowiada 

,;ad z . 12 m . 2 0  w e  L w ow ie .



Przyjechali do Lwowa
dnia 2 i 3 grudnia 1877.

Hotel A n g ielski.

Pp. K. Jordan z Kunkowic. K. Berchard 
* Szczbrca. F . Piszek Buska. H. Zatkey z Bro-

;B. ks. Giedroyc z Bossyi.
L. Felsztyński z Przemyśla. Dr. F. Fruclit- 

^ann' ze Stryja. J. Weisstein z Tarnopola. M. 
Borowski z Podhajec. P. Łane z Sopuszozyna.

Lang z Wieczorek. H. Wiśniewski z Do
brzan.

Hotel George’a.

Pp. Hr. Sołłohub z Bułgaryi. Simeleikow 
2 Bukaresztu. J. Jaruntowski z Załanowa. J. 
R os iew icz  z Połtwy.

Bcnmk lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
L w ó w , d n ia  1 g r u d n ia  1877.

1 .  A f e r y * *  za sz tu k ę .

k o l. K iir L u d w . po 20 0  z ł. iu . k . 
ku : ::'.V . 1 jn>'. t. 20 0  z ł. m .k .
'L u b o  k ip . g a lic , 2Ó0 z ł. w . a. 
'L uku . k re d y t, frak po  20 0  z ł. w. a.

W a t y  w i s L  z a  100  zł.
■W kredyt, pruje. 5"/? w. *,

P/u n •
„ ,. „ 5°/o o k reso w e

b a n k u  h ip . ■ a lie . 6 “/„ w . a.
Listy d łu ż n e  . 1. k r .  w ł. 6 %  w . a..

S .  i M y  w i w e  za  10 0  z ł. :

■LóJu. r o lu .  In1 d . Z a k ł.  d la  G al.
i łka ko w . : ilł/„ los. w 15  la t .

1 o !*. r f r,j. 0 w . a . w 15 la t .  ,
1 0 w . a.', w 30  la t.

4 .  O b i .  z a  100  z ł. 
iu d e tiin iz . g a l i  . 5°/.j ni. k  . . 
P o iy w /k i k ^a i. * r .  187 3  po  0" „ w . a.

B .  1 ,<»&•; M ik fta  K rakow ri .
S b u i i s ła w .w

fi. M o n e t y .
L lukat ho lfindersl:i 
D u k a t cesarsk i. .

R la p e le o n d o r  .
B o łirn p ftry a l .
L u b e  i rosjsyjski s r e l r n y

p a p ie ró w ;
• ■)() m a r *  n ieu iiflek ic łi 
9 fil.ro  . . ,
'■ u reny  ’ s re o r/.e  . . .

p ła c ą  ż ą d a ją
w a lu tą  a u s tr .  

z ł r .  e t. z ł r .  et. 
244‘25“ TL6 5 ( r  
120 -  122 -  

-  2 4 3 -  
31 4  - -  21 8  —

84 --r- 84 75
78  25 79  —
84 --- 84  75
89 1 5 9 0  —
93  50 9 5 -

90  25 91 30

8-5 75 8 6  60
89 — 90  50

14 25 15 50
20 — 2 2 ...

5 52 5 62
5 57 5 05
9 47 9 56
9 60 9 80
I b0 1 90
1 20n, 1 22

58 30 59 30
i 04 50 0 6  50
104 2 ? 0 6  —

R. ks. Gedroic z Rossyi. P. Chatiner z 
Galatzu.

Hotel Langa.

Pp. J. Gutenberg z Hanau M. Knópflma- 
cher z Wiednia. J. Taub z Wiednia. R. Zaus- 
mer ze Stanisławowa.

R. Jung z Wiednia. J .  Gelernter ze Stryja.

Hotel W a rsza w sk i.

Pp. A. Soroczyński z Ohorobrowa. W. So- 
roezyński z Chlewczan.

Hotel Kuhna.

Pp. A. Rolaw z Czyżykowa.
J. Masłowski z Nadwórny.

Hotel Europejski.

Pp. E. hr. Czosnowski z Rossyi. K. Ob- 
miński z Horozanki. W. Płocki z Sambora.

Hotel P odolski.

P. E. Kocourek z Śnietnicy.
O d j e c h a l i  w e  L w o w a .

Pp. Hr. Sołłohub do Krakowa. M. br Ro- 
maszkan do Horodenki. Dr. L. Fruchtmann do 
Bolechowa. Simeleikow do Brodów. A. Bocheń
ski do Ottyniowiec. F. Jfcndrzejowicz do Rze
szowa.

A. hr Borkowski do Szlachcińea. K. Ber
chard do Szczerea. F. Piszek do Buska. H. Za- 
th ty  do Brodów. J. Jaruntowski do Załanowa. 
K. Jordan do Kuńkowce’

Spostrzeżenia meteorologiczne
z d n ia  3 g r u d n ia  1877, godz . 7 ra n o . 

B a ro m e tr  729  21 m m . P s y c h ro m e tr  s u c h y  5 '2 °G . 
P s y c h ro m e tr  w ilg o tn y  4 'S °C . P rę ż n o ś ć  p a r y  f>.2inm. 
W ilg o ć  9 4 °jt) Z a c h m u rz e n ie  10 . W ia tr  S E 1 .
O zon 7 . O p a d  w m m . z o s ta tn ic h  2 4  g o d z in . —

T e m p e ra tu ra  p o w ie trz a  4 '2 ° R .
B a r o m e tr  id z ie  w  g ó rę . 

z d n ia  3 g r u d n ia  1877  o godz. 7 ra n o .
I B a ro m e tr  74O '04 m m , P s y c h ro m e tr  su ch y  3 '7 °C . 

P s y c h ro m e tr  w ilg o tn y  3 '4 °C . P rę ż n o ś ć  p a r y  5 ' /m m . 
W ilg o ć  9 5 0/„. Z a c h m u rz e n ie  10 . W ia t r  SE 1 .
O zon 5 O p ad  w  m m . z o s ta tn ic h  24  g o d z in  —  

T e m p e ra tu ra  p o w ie trz a  3 0 ° R .
B a r o m e tr  id z ie  w  g ó rę .

K n r s s; i e ł  (i y w i e d e ń s k i e j .
d n ia  2 9  l is to p a d a  1877.

1 .  M ł u f t  P a ń s t w a . .  p ła c ą ,  ż ąd a ją .
•Jed n o lity  d łu g  P a ń s tw a  w b a n k n o t.

m a j- l is to p a d  . . . .  63 .40  63 .55
l u t y - s i e r p i e ń .......................................  6 3 .4 0  63 .55

.Je d n o lity  d łu g  P a ń s tw a  w  s re b rz e  .
s ty e z e n -iip ie o  
k w ie e ie ń -p a ż d z ie rn ik

Losy •!. ro k u  183 9  ca łe
„ 1. 1839 p ią ta  część  o°/0 .
„ „ 1854 po  25 0  z łr . .  . .
„ “ 1860 po 50 0  z łr .  5*/. .

„ 1.860  po  100  z ł r .  5 %  .
„ 1864 (z  p re m ią )  po  1 0 0  z ł r  14 0  25 14 0 .7 5

„ 188 4  „ p o  50 z ł r .  1 4 0 .2 5  140 .75
K e n ty  C om o po 4 2  l i r .  a u s ........................  2 5 .—  2 6 .—
L is ty  z a s ta w , d o m e n  p a ń s tw , po  120

z łr .  ? " /„ ................................  . . .
A u s tr . a sy g . s k a rb , z w ro tn e  18 7 8  5°/„
A u s tr . r e n ta  z ł. w o ln a  o d  p o d a tk . 4 °/0 

3 .  Obligaeye in d e m ń . 5 0/0 
C zech  : . . .
B u k o w in y  . . .
Galicy i . . . .
N iższe j A u s try i 
S ie d m io g ro d u  .
W ę g i e r .....................................................

S. Inne pożyczki jnubliczue.
G alie , p o ż y czk a  k r a jó w a z  r .  187 3  ft‘7„ . — .—

4. ;llscye. ’
B a n k  A n g lo -a u s t. 2 0 0  z ł. e n u t.  z ł. 120 8 9 .5 0
lu s t. k re d . d la  h a n d lu  po 160  z ł. .
N iż sz o -a n s h . to w. e sk o m t po  500  z ł.
G a l. b a n k u  h ip . po  200. z ł ......................... — —
G al. b a n k . d . h n d l .  i p r z .  » '2 0 0 z ł.  w p ł .4 0 * / ,  — .—  — .—
G ai. z a k ł .  k re d . z iem sk i a  3 00  z ł.*  — .—  — ,—
B a n k u  n a ro d o w e g o  a  6 00  z ł. . 8 0 1 .—  8 0 3 .—
K ol. A lb re c h ta  a  20 0  z ł. w  s re b rz e  — .—
A u s tr  tow . ż e g lu g i p a r .  po 5 0 0  z ł .m .k . . 3 3 9 .— 3 4 1 .—

. K ol. C eaarzow . E lż b ie ty  po 20 0  z ł. m. k . 1 6 0 .— 1 6 1 .—
I K ol P rez z ó w -T a rn .(w . c .) a 2 0 0 z ł. w a r t r .  —  — .—
I P.A u i 1000 zł. 1935 .— 1940 —

6 6 .oO 66 .75  
66-60 66 .75  

3 0 3 .—  -304.—  I
3 0 3 . -  3 0 3 .5 0  !
i o 9 . -  109.50 j „ „ ;, ;;
11 2  2o  1 1 2 .5 0  i G a l. Tow . kred.
12 1 .7 5  122 .25

13 8 .5 0  1 3 9 .— 
9 9 .8 0  1 0 0 . -  
74 .45  74 .60  

za 1 0 0  z łr .
. 1 0 3 .—  103 .50  

8 2 .—  82 .50  
8 6 .—  86  40  

1 0 4 . -  1 04  50  
7 6 .—  76 .5 0  
7 8 .—  78 .5 0

89 .7 5  
2 0 8 .5 0  208 .75  
7 3 5 . -  7 4 2 . -

E o b  K a r. L u d w ik a  po 200  zł. m. k. . 
L w ó w . C ze rń , k o le i po 200 zł. w. a. w s r ,  . 
T ow . k o l. żel. p a ń s t .  po  200  z ł. ra. k. 
.P o łu d . kol. p ań stw , po  200  z ł. w . a. .
1. K o l. w eg. g a l .  a  200  z ł. w s r  .

5 .  L i s t y  zast. lo sow am  
O gó ln y  ro i n ie zo -k red y  to w y Z a k ła d  d la  

O a iic y i i B u k o w in y , w  1 5 1 . 6°/,,
P o w sz , a u s tr .  z a k ł .  kred., z iem . 5°/,, w sr. 
G a l. z a k ł .  k r. z iem . K ra k . lo s . w  18 1 .6°/„

„ “  „ „ ., ,, w  20 „ T L
................................  „ „ w 36 „ 5 1/ ,

a. po 4‘7'a
.. p °

v° y n  r  '<•-
ta e h  z w r o tn e .................................

G a l.  b a n k u  h ip o t. po  6°/0 . . . .
G al. z a k ł. k re d . w ło ść , po  6°/0 . . 
T ow . k re d . m ie js .Iw . w 151. w y l. po  6 %  •

„ „ ., „ w 301. w yl. po  6°/0
B a n k u  n a ro d o w e g o  po  5 °/u 
W ęg . tow . z iem . po  5Li%°j0

„ ,, po  ft°j0 . . . •
d .  O b l i g  a c y e  Z p ra w e m  p ie rw u zen s .! 
K o l. A lb re c h ta  a  30 0  zł. 5 “/0 w.
T ow . ko l. ż e l. P rc s z ó w -T a ru ó w  (w .cz .)  

a  3 00  z ł. 5 “/ 0 w  s re b r .  
p ó ł. po J.00 z ł. rn. k .
,, „ 100  z ł. w . a. . ■

g a l. K ar. L n d w . po 300  z ł. .
fi. emisvi 

„ ,, i i i
u JV. „ , • ...

L w o w .-D z e r -J a s .  (II. t im a .  » 3ib! 
z ł .  5 “/„ w  s re b rz e  z r .  1865 

z r. i 8(17
z r. 1868
z r .  1873

W i g. g a l .  k o l. a 20 0  z ł  5 %  w s re b rz e  
7. L o s y . 

lu s t .  fered. d la  b a n d .  i p rz . po  100  z ł. w. a 
Cl wre go  po  40 z ł. ni. k . . . .  
T o w .ż e z L  p a r .  n a  D u n a m  po 100

p ła c a , ż ad a ia
2 4 3 .7 5  244-2? 
12 0 .2 5  120.75
2 5 8 .7 5  259 .25  

7 6 .—  76  50 
5 5 .5 0  9 6 . -

3 0 .— 31.
1 0 4 .5 0  1 0 5 .— 

8 8 .5 0  —
9 5 .—
8 7 .—
7 7 . -
8 4 .5 0

9 7 . -

8 4 .7 5

Kol

Kol

łł
!ł

Ko!

8 4 .5 0  84 .7 5
8 8 .5 0  89  — 
9 5 .—  9 0  — 
8 1 .7 5  82 .2

93 .2 5
8 4 .5 0  8 5 .—  

va (z a  100  z ł .l
6 8 .2 5  69  75

— ■—  6 4 .—
9 9 .5 0  1 0 0 .— 
9 8 . -  —

100.50  101.

K e g lo v ic h a  po  10  z ł. m . k .........................
L o sy  m ia s ta  K r a k o w a .................................
P o ż y c zk a  m ia s ta  B u d y  po 40  z ł. w . a.
P a lf ie g o  po  40  z ł .  m . k ..............................
F u n d a c y a  szp it. A rc y k s ię e ia  R u d o lfa
S a lin a  po 40 z ł. m . k ....................................
S t. G e n o is  po 40  z ł. m . k ..........................
P oż . m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po 20  z ł. w a. 
P o ż . T r y e s tu  po 100  z ł. m . k.

„ „ „ 50  z ł  m . k. . . .
W a ld s te in a  po  20  z ł .  m . m ........................
W in d is c h g r ii tz a  po 20  z ł  m . k. . .

Weksle (n a  3 m iesiąco ). 
A u g s b u rg  z a  100  z ł  w . p . u  . . " .
B e r l in  z a  10 0  m a rk  w . n . p . . . .  
F r a n k f u r t  z a  100  m a rk  p , . . 
H a m b u rg  za  100  m a rk  w . p . n. . .
L o n d y n  za  10  ft. s z t .................................
P a ry ż  za  100  f r ...............................

Kurs złota.
D u k a t c e s a rs k i m e n ....................................

p e łn e j  w a g i .................................
K o ro n a  . . ........................................
2 0 - f r a n k ó w k a ..............................................
R o ssy jsk i i m p e r y a ł ...........................
T a la r  zw iąz k o w y  .................................
S reb ro  .................................................................

p ła c ą  ź a d a ja  
1 2 .7 5  13 .25
14.75
28 .75  
2 7 .-  - 
13 .25  
4 0 ’-
31 .7 5  
20 .5 0

1 5 .2 5
2 9 .2 5
2 7 .5 0  
13 .75
4 0 .5 0
32 .2 5  
21  50

1 1 8 .—  1 2 0 .— 
6 1 .—  - . -  
2 2 .— 2 2 .5 0  
2 7 .5 0  2 7 .7 5

1 1 8 .6 0  1 1 9 .1 0  
4 7 .4 5  4 7 .5 5

5 .6 5 .—
5 .6 5 .—

9.53. -  
9 . 7 8 . -

5 .6 6 .5 0  
5 .6 6  50

9 .5 4 .—
9 .7 9 —

10 5 .6 0  105 .80

Z  lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.

97 30 9 7 .6 0 z dnia 1 grudnia z ł .  |c t
— ------ J e d n o l i ty  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k n o ta c h 63 35

75 .50
„ „ „ w  s re b rz e  . . 66 70

7 0 . - R e n ta  w z ł o c i e ..................................................... 74 60
74  75 76 .2 0  i L osy pożyczk i z ro k u  1860 . . . 112 50
6 7 .3 0 6 7 .5 0 'A k e y e  b a n k u  w ie d e ń s k ie g o 80 7
6 3 ___ 0 3 .5 0 : n k re d y to w e g o  

L o n d y n  .....................................................
209 50

05 .5 0 6 5 .7 5 ; 118 80
1 S r e b r o ..........................  . . . 105 65

1 6 4 .2 5  164 .75 N a p o le o n d o r . . 9 53
2 8 .5 0 2 8  75 D u k a t c e s a rs k i m e n . . 5 63•M "*■ 9 2  50 1.00 m a re k  n i e m i e c k i c h ....................................... 58 70

6i>09 1— 3) E  d y  Is t.
L. 16296. 0. k. sad powiatowy miej. 

del. w Rzeszowie ogłasza niniojszem, iż na 
rzecz Mojżesza Laufbana przeciw W ojciecho
wi Klocowi pto 80 zł. z pn  odbędzie się w 
Lit. sadzie w dniach 14 stycznia, 13 lutego 
i 14 marca 1878 publiczna sprzedaż rea lno
ści pod 1. 5 w Łące położonej, ciała ta b u 
larnego niestanowuicej Wojciechu Klocu wła
snej.

Cena szacunkowa wynosi 460 zł. za
kład 46 zł. przy trzecim  term in ie  realność 
ta i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną 
Będzie.

Resztę w arunków  przejrzeć m ożna w 
tutejszym sądzie.

Rzeszów 14 listopada 1877.
(6503 1—3) E  d  y  k  t.

L. 5224. C. k. sąd powiatowy w Stryju 
podaje niniejszem do w iad o m o śc i , że na prośbę 
c. k.” uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego 
We Lwowie celem zaspokojenia 141 zł. 75 
et. 141 zł. 75 ct., 141 zł. 75 ct. i 2262 zł. 
59 ct. w. a. z pn. rozpisuje się publiczna 
przymusowa sprzedaż realności w Stryju pod 
1. 7 m. leżącej, N uch im a  A w erbacha  własnej,  
która się odbyć m a w sądzie tutejszym w 
trzech te rm inach  dnia 13 grudn ia  1877, 27 
f / u d  ni a 1877 10 stycznia 1878, każdym ra 
zem o 10 przed południem.

Cenę w yw ołania stanowi wartość sza
cunkowa 5763 zł. 91 ct. od której w adyum  
5°/0 t. j. 288 zł. w. a.

Gdyby wszystkie trzy terminy na ni- 
czem spełzły w takim razie celem rozpisania 
uę* ej licytacyi niżej ceny wzwołania usta
wa -Ja się te rm in  na dzień 31go stycznia 
18 . 8 o 4 po południu do ułożenia w arun
ków ła twiejszych do tej sprzedaży.

Resztę w arunków  można w  tusądowej 
registra turze przejrzeć.

Dia nieznanych  wierzycieli i tych k tó 
rzy oy uchw ały  licytacyjnej przed te rm inem  
Wieotrzymali. ustanaw ia się kura to rem  p. adw. 
<łr. Popiela.

Stryj dnia 31 sierpnia 1877.
(6641 1 — 3) E  d y fe t.

L. 9972. Kołomyjski c. k. sąd obw o
dowy chęć kupienia mającym niniejszem wia
domo czyDi, że na  zaspokojenie wierzytelno
ści 118 zł. 1 2 7 4 ct. w. a. odbędzie się na 
(‘zeez Jakóba H irscha  w tutejszym sądzie ob
wodowym na  dn iu  20 g rudn ia  1877, 23 s ty
cznia 1878 i 20 lutego 1878, każdym razem 
0 godzinie 9 z rana przym usow a publiczna 
sprzedaż 3/4 części realności pod nr.  k. 164 
w Kołomyi do małoletniego A b rah am a Krein-
dlera należących, a to tylko za cenę szacun- 
ła°iL " ^  WyŻej takowej. Jako cenę wywo-

La stanowi się kw ota  483 zł. 17 ct. jako 
ypośrodkowana wartość szacunkowa.

Każdy clię3 kupienia mający jes t  obo
wiązanym złożyć do rak  komisyi licytacyjnej
10 proc. ceny szacunkowej jako w adyum  a 
to w gotówu-e Jub w| papierach państwowych 
które to wadyum najwięcej ofiarującemu w 
cenę kupna wliczone, zaś reszcie licytantów 
zaraz po licytacyi zwróconem zostanie.

Kupiciel obowiązany je s t  pod rygorem  
relicytacyi na jego koszt i n iebezpieczyństwo 
w 30 dn iach  prawom ocności uchw ały  za
twierdzającej akt licytecyi całą cenę kupna 
złożyć do depozytu sądowego, przyczem 
m u jednak  wolno je s t  wierzytelności na re 
alności tej zahipotekowane, w cenę kupna 
wliczyć jeżeli się w formie tabularnej wy- 
s tawionem oświadczeniem wykaże, że wierzy
ciele hipoteczni na pozostawienie sw ych  w ie
rzytelności na  realności zezwalają.

Resztę w arunków  licytacyjnych niemniej 
akt oszacowania można w tusąd regis tra turze 
przejrzeć względem podatków zaległych od
syła się chęć kupienia mających do tutejsze
go c. k. urzędu podatkowego.

Kołomyja d. 12 listopada 1877.
(6259) Obwieszczenie.

L. 27855. O. k. sąd krajowy jako h a n 
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje
s tru  dla firm pojedynczych firmy Salamona 
Israelego której używać tenże będzie jako 
właściciel p iekarni w W adowicach, podpisu
jąc takow ą : „Salomon Israeli K unstm iih len  
und  Biickereibesitzer11.

Kraków 19 października 1877.
(6258)  ̂  ̂ Obwieszczenie.

L. 27582. G. k. sąd krajowy jako h an 
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje
stru dla firm pojedynczych firmy E nocha 
Sehmelza, której używać tenże będzie jako 
spekulant pieniężny w Skidniu koło Oświę- 
cima, podpisując takową: „Enoch  S chm elz11.

Kraków I g  października 1877.
(6615 1— 3) Obwieszczenie licytacyi

L. 21342. 0. k. powiatowa dyrekcya 
skarbu w Tarnowie podaje do wiadomości, 
iż celem _ wydzierżawienia poboru podatku 
konsumcyjnego od mięsa w dzierżawnym 
okręgu Niepołom skim  na  czas od 1 stycznia 
1878 do końc-a g rudn ia  1878 odbędzie się 
publiczna licytacya na dn iu  11 g rudn ia  1817 
przed południem.

Cena wywołania 1711 zł. poręczne 
171 złr. w. a.

Oferty pisemne należy wnieść do dnia
11 grudn ia  1877 aż do rozpoczęcia ustnej 
licytacyi.

Bliższe warunki licytacyi mogą być 
przejrzane w c. k. powiatowej dyreckcyi skar
bu w zw ykłych godzinach urzędowych.

O. k. powiatowa dyrekcya skarbu.
Tarnów  dnia 28 listopada 1877.

1— 3)  ̂ E  d y k  t.
L. 1966. O. k. sąd powiatowy w K ra

kowie podaje do wiadomości, że na zaspoko
jen ie  wierzytelności W ładysław a i Korneli 
M ańkowskich 1035 złr. w. a. z pn. odbędzie 
się w l i u u  21 s tycznia i 20 lutego i 22 
marca 1878 zawsze o godzinie 10 rano w 
zabudowaniu tutejszego c. k. sądu publiczna 
przym usowa sprzedaż połowy n.v.iuo.'>. i vv B u 
dzyniu pod ]. k. 186 położonej wedle Tom. 
IV pag. 21 n. 7. haer. dłużnika Feliksa Sli- 
żyńskiego własnej.

Cena wywołania 1805 złr. wadyum 
180 zł. w. a.

Bliższe w arunki oraz akt oszacowania i 
bliższego opisania do przejrzenia w tutejszej 
registraturze.

Krakowiec dnia 14 lipca 1877.
(6649) Ogłoszenie.

_ L. 9848. 0. k. sąd powiatowy zawia
damia, iż dochodzenia miejscowe celem za
łożenia księgi gruntowej dla gm iny  Załuczne 
dnia 4 g rudn ia  1877 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gm innych .

Każdy kto ma interes p raw ny  w zba
daniu stosunków posiadania, może się g ło 
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie
nia łub ochrony sw ych  praw za stosowne 
uzna.

Nowy targ  dnia 30 listopada 1877.
(6648 1— 3) L. 4816

O bw iesiczen le licytacyi.
L. 5056. O. k. sąd powiatowy w M i

lówce zawiadamia, iż celem zaspokojenia pre
te n s j i  D awida Kemplera 91 zł. z pn. w d ro 
dze egzekucji  przez publiczną licytacyę. 
sprzedane będzie gospodarstwo dłużnika J ó 
zefa Porem bskiego własne, pod 1. 99 we wsi 
Szare położone, w trzech term inach, dnia 20 
g rudn ia  1877, dnia 17 stycznia i dnia 14go 
lutego 1877, każdego razu o godz. 10 rano 
w biórze sędziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania wynosi 300 zł. a w a
dy u in 30 zł.

Milówka 11 października 1877.
1— 3) E  i l j  k i .

L. 19197. N iniejszem zawiadamia się 
z miejsca pobytu n iewiadomego Józeta Felle- 
r;t, żo Ozyasz Gotthelf  przeciw niemu pod da. 
dzisiejszym do 1. 19197/77 nakaz zapłacenia 
sumy 3000 zł. w. a. z pn. uzyskał, tudzież, 
że dla niego kuratora w osobie adwokata dra 
E h rl icha  z substytucyą adw. dra  K ohna u- 
stanowiono, którym  pozwany należytą infor
m a c ję  udzielić lub innego zastępcę ustano
wić ma.

C. k. sąd obwodowy.
Sambor dnia 28 listopada 1877.

(6257) Obwieszczenie.
L. 2 7 0 :4 .  C. k. sąd krajowy jako h an 

dlowy w Krakowie poleca wpisanie do r e 
je s tru  dla firm pojedynczych firmy J a n a  Ja -  
n igi której używać tenże będzie jako właści
ciel handlu towarów kolonialnych w Krako
wie podpisując takową: „Ja  i J a n ig a “ .

Kraków 12 października 1877. 
Obwieszczenie.

26876. O. k. sąd krajowy jako h an 
dlowy w Kiakowie poleca wpisanie do reje
s tru  dla lirm pojedynczych firmy Karola 
F reege ,  której używać tenże będzie jako w łaś
ciciel handlu  roślin i nas ion ogrodowych w 
Krakowie podpisując takow ą: „Carl F reege

Kraków 12 października 1877.
(6253) Obwieszczenie.

L. 25673. C. k. sąd krajowy jako h a n 
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do re je
s tru  dla firm pojedynczych firmy E. Gottlie- 
ba której używać tenże będzie jako w łaści
ciel hand lu  towarów kolonialnych w K ra 
kowie podpisując takową: „E. G ottlieb .“

Kraków 5 października 1877.
(6254) Obwieszczenie.

L. 26262. C. k. sąd krajowy jako h a n 
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do re 
jes tru  dla firm pojedynczych f inny  B. E ich -  
nera  której używać tenże będzie jako w ła
ściciel hand lu  zegarów w K rakow ie,  podpi
sując takową: „B. E i c h n e r ‘.

Kraków  5 października 1877.
(6336) E  «! y  k  t.

L. 29502. C. k. sąd krajowy jako h a n 
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do re 
jestru  dla firm pojedynczych firmy Scheidli 
Lattner ,  której taż używać będzie jako w ła 
ścicielka handlu  m eblam i podpisując takową: 
„S. L a t tn e r 11. Kraków 2 listopada 1877. 
(6330) Obwieszczenie.

L. 28475. 0. k. sąd krajowy jako h a n 
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do re 
jes tru  dla firm pojedynczych firmy F .  B runo 
na Miczyńskiego , której używać tenże będzie 
jako właściciel apteki w Wieliczce, podpisu
jąc takową : „F. Bruno M iczyński.“

Kraków 19 października 1877.
(6333) Obwieszczenie.

L. 28769. G. k. sąd krajowy jako h a n 
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do r e 
jestru  dla firm pojedynczych firmy Juliusza 
l lm in g a  której używać tenże będzie jako 
właściciel fabryki m ydła w Biały, podpisując 
takową: „Julius I lm in g “ .

Kraków 26 października 1877.
(6834) Obwieszczenie.

L. 28770. C._ k. sąd krajowy jako h a n 
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do r e 
jestru  dla firm pojedynczych f irm y Maksa 
Straussa której używać tenże będzie jako 
właściciciel hand lu  w ina w Biały podpisując 
ta k o w ą :  „Maks S trau ss“.

Kraków 26 października 1877.
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(6604 2— 3) O b w i e s z c z e n i e  l i e y t a c y i . L . 14397.

W  celu wydzierżawienia w yłącznego praw a wyrobu i wyszynku wódki i miodu 
przysługującego wysokiemu Skarbowi jako właścicielowi w obrębie dóbr K ałusk ich  na 
dwóchletni okres od dnia 1 stycznia 1878 po koniec grudnia  1879 odbędzie się na  dniu 
t 0  grudn ia  1877 o godzinie 10 przed po łudniem  w c. k. galicyjskiej Dyrekeyi lasów i do
m en  w Bolechowie publiczna licytacya za pomocą ofert p isem nych.

Pojedyncze sekcye dzierżawne s ą :

cS(>■>

m

I.

II.

I II .

S e k c y a  z a w i e r a  w s o b i e

prawo p ro p in ac j i  
w  gm inach

k a r 
czem

r  u n  t  ó w

rodzaj upraw y H ectar

Mościska

Siwka

U garts tha l

K adobna

Kropiwnik

Dołhe

Pójło

Dobrowlany

Podm ichale

W istow a

Jaw orów ka

Rypianka

My słów

Zawój

Grabówka

U hrynów  s ta ry

U rynów  średni

Nowica

P e tran k a

Berłohy

K am ień

Rów nia

Topolsko

Krasna

Łdziany

L andes treu

Słoboda rów n iauska

Ś liw k i

P  rzys łup

M ajdan

Niebyłów

f IV. i S łoboda n iebyłow ska

ogrody, łąki 

ogrody

rola, ogrody, łąki

ogrody

role, łaki

role, ogrody, pastwiska 

ogrody

1-990

U'264

0-367

0-329

0-134

1-400

0.070

role

łaki

0 090 

0-250

Cena w y 
woławcza 

złr.
Uwaga

1.900

2.500

2.700

900
8.000

Główne w arunk i lieytacyi są :
1. Kaucya m a  być  złożona do wysokości półrocznego czynszu.
2. Raty  dzierżawne spłacone być mają miesięcznie z góry.
3. L icytow ać można tylko za pomocą ofert p isem nych  które w 10 procentowe porę- 

zne dokładny podpis i miejsce mieszkania oferenta zaopatrzone byc mają. Oferty opiewa
nie na  pojedyncze sekcye lub na  wszystkie razem  i zaopatrzone^ wyraźnein  oświadczeniem, 
e w arunk i  lieytacyi i dzierżawa są oferentowi dokładnie znane i że takowym się poddaje 
ynieść należy najdalej do dnia 10 grudn ia  1877 do godziny 10 przed po łudniem  na ręce 
iaczelnika c. k. gal. D yrekeyi lasów  i domen.

Bliższe w arunk i lieytacyi i dzierżawy przeglądnąć m ożna w godzinach urzędowymi 
z protokole podawczym c. k. gal. Dyrekeyi lasów i dom en w Bolechowie lub c. k. Za- 
ządzie lasów i dom en w  Kałuszu.

C. k. gal- D yrekeya lasów i domen.
Bolechów dnia  27 listopada 1877.

3567 3— 3) Obwieszczenie.
L. 6155. O. k. sąd powiatowy w Białej 

głasza n in ie jszem  iż p rzum usow a sprzedaż 
ołowy g ru n tu  od realności pod 1. 154 w
upniku oddzielonej Jerzego  Idziego własno- 
ń ą  będącej rezolucyą z dnia 30 kwietnia 
877 w celu zaspokojenia wierzytelności Ale- 
sandra  Zipsera w kwocie 200 złr. w. a. roz- 
isana w  dniu 20 g rudn ia  1877 o godzinie 
1 przed po łudniem  odbędzie się w sądzie 
utejszym pod w arunkam i w edykcie z po
wyższej daty objętemi z tą  zmianą, iż realność 
i także poniżej ceny szacunkowej sprzedaną 
'ędzie.

Biała dnia 15 listopada 1877.
6639 1— 8) E  d y fc t.

L. 57.536. O. k. sąd krajowy we Lwo-
rie, podaje n in ie jszym  edyktern do powszech- 
.ej wiadomości, że uchw ałą  z dnia 3 listo

pada 1877 L. 57536 dozwolono, celem ścią
gnięcia od m ałżonków  P aw ła  i P au liny  N aj- 
sarków przysądzonej galic. kasie oszczędno
ści wyrokiem z dnia 1 września 1877 L. 
44261 sum y 1165 złr. 1 et. w. a. z pn. p u 
bliczną p rzym usow ą sprzedaż dłużniczej real
ności pod 1. 6 0 2 3/4 we Lwowie położonej, w
dw óch term inach ,  a to na  dniu  19 g rudn ia  
1877 i 18 stycznia 1878 każdym  razem o go
dzinie 10 przed po łudn iem  w tutejszym c. k. 
sądzie odbyć się mającą, z tem. że przy  po
wyższych term inach rzeczona  ̂realność niżej 
ceny szacunkowej sp rzedaną nie zostanie.

Do ułożenia w arunków  ułatwiających 
wyznacza się te rm in  na dzień 20 lutego 1878 

Tn ;odzinie przed południem.o 10

Za cenę w yw ołan ia  ustanowiono kwotę 
3830 zł. w. a. jako wartość szacunkową sprze

dać się mającej realności, zaś jako wadyum 
kwotę 383 złr. w. a.

E ks trak t  tabularny i warunki, pod 
którem i realność ta sprzedaną być ma, m ogą 
być przejrzane w tu tsąd . registraturze. zaś 
co do podatków odseła się chęć kupienia 
m ających do c. k. urzędu podatkowego.

L wtów dnia 3 lis topada 1877.

(6633 1-3) Obwieszczenie lieytacyi.
L. 21415. 0. k. powiatowa dyrekeya 

skarbu w Tarnow ie podaje do wiadomości, 
i celem wydzierżawienia poboru podatku kou- 
sumcyjnego od mięsa w dzierżawnym okrę
gu Mieleckim na czas od 1 stycznia 1878 
do końca g rudn ia  1878 odbędzie się publi
czna licytacya na dniu 12 g rudn ia  1877 przed 
południem .

Cena w ywołania 3883 zł. 33 et po
ręczne 889 złr.

Oferty p isem ne należy wnieść do dnia 
12 g rudn ia  1877 aż do rozpoczęcia ustnej 
cytac-yi.

Bliższe w arunki lieytacyi m ogą być 
przejrzane w zwykłych godzinach urzędowych 
w c. k. powiatowej dyrekeyi skarbu.

O. k. powiatowa dyrekeya skarbu
Tarnów  dnia 29 lis topada 1877.

(6631 1— 3) Ogłoszenie konkursu .
L. 1976. Niniejszem ogłasza się kon

kurs n a  następujące posady nauczycielskie:
1) W  P udgórzu  powiat Wielicki na po

sadę młodszego nauczyciela przy szkole męz- 
kiej 4 klasowej z roczną płacą 360 złr. w. a.

2) W  Woli drwińskicj powiat B ocheń
ski z p łacą 281 złr. 9 et. w. a. użytkiem 
z g ru n tu  objętości 2 morgi 1 5 1 6 Q °  rocznej 
wartości 9 złr. 16 ct. w. a. i 5 sagów drze 
wa opałowego na pn iu  wartości 8 złr. 75 ct.

3) W  Brzozowy powiat Wielicki z ro 
czną płacą 297 złr. w. a. i użytkiem  z ogro
du 1 5 0 0 Q 0 w rocznej wartości 3 złr. w. a.

41 W  N iedarach  powiat Bocheński 
przy szkole filialnej z roczną płacą 224 złr. 
w. a. i użytkiem z 4 morgów g ru n tu  z ro
cznym dochodem 26 zł. w. a.

Prezentu ją  R ady  szkolne miejscowe.
Ubiegający się o te posady mają poda

nia swoje w potrzebne zaopatrzone dokumentu 
wnieść do e. k. rady  szkolnej okręgowej w 
Bochni do 31 grudnia b. r.

O. k. R ada  szkolna okręgowa
Bochnia dnia 20 listopada 1877.

(6610 1— 3) (fhtticszczcnk.
L. 5137. O. k. sąd powiatowy w Roz

wadowie zawiadamia, że wsprawie Ja n a  J a 
zow nika ze W rzaw  przeciw ko m asie  leżącej 
W ojciecha Jazow nika  tudzież Katarzynie Ja -  
zownik i W alen tem u Jazow nik  o oddanie 6 
kaw ałków g ru n tu  pod nr.  23 we W rzawach 
dla pozwanego Walentego Jazow nika n ieo
becnego i n iewiadomego z miejsca pobytu  u- 
stanowiony został ku ra to rem  ad ac tum  W o j
ciech Ł abuda  ze W rzaw  i te rm in  do rozpra
wy ustnej na  dzień 17 g rudn ia  1877, 9 tą 
godzinę zrana wyznaczony.

O tem  się zawiadamia W alentego J a 
zownika zalecając mu, żeby albo sam w są
dzie się s taw ił lub też potrzebne dokum enta  
ustanow ionem u dla niego zastępcy udzielił 
lub też innego obrońcę sobie w ybra ł  i o tem 
c. k. sądowi doniósł.

Rozwadów dnia 15 września 1877. 
(6607 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 8063. C. k. kom is ja ,h ipo teczna  przy 
c. k. sądzie powiatowym w Żywcu zaw iada
mia, iż arkusze posiadania wraz z sprostowa- 
nem i spisami posiadłaśei i posiadaczy odry- 
sami mapy katastralnej i protokołami docho
dzeń w §. 21 ust. z dn. 20 m arca 1874 1. 
29 dz. u. kr. określonych g m in y  katastralnej 
Kocierz ad Moszezauica w c. k. sądzie po
wiatowym w Żywcu do powszechnego p rze j
rzenia złożone zostały.

Zarzuty  przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w są
dzie powiatowym lub przed komisarzem h i 
potecznym w Żywcu na dniu 3 grudn ia  1877 
na k tórym  także dalsze dochodzenia wskutek 
wniesionych zarzutów niezbędnie potrzebne, 
przeprow adw one będą.

Żywiec 26 listopada 1877.
(6644) Ogłoszenie.

L.. 29. G. k. sąd powiatowy zaw iada
mia, iż docbodzeuia miejscowe celem założe
nia księgi hipotecznej dla gm iny  katastra l
nej P oręby  D ym arskie dnia 14 g rudn ia  1877 
rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes p raw ny  w zba
daniu s tosunków posiadania, może się zgło
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub ochrony sw ych  praw za stosowne uzna.

Kolbuszowa dnia 30 listopada 1877. 
(6480 1— 3) E  d y k  t.

L. 1388. C. k. sąd powiatowy w Le
żajsku podaje do publicznej wiadomości, iż 
na  zaspokojenie pre tensy i c. k. uprzyw. Za
k ładu kredytowego włościańskiego we L w o 
wie w ilości 183 zł. 1 kr. w. a. z. pn. od
będzie się w gm achu  sądowym  na dniu 28 
grudn ia  1877 na dniu  29 stycznia 1878 i na 
dniu 1 m arca 1878, każdym  razem o godzi
nie 10 przed po łudniem  przymusowa publi
czna licytacya realności pod nk. 103/127 w 
K uryłówce położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej do masy spadkowej Sebestyana

Pyczko należącej na  p ierw szych dwóch te r 
minach tylko za lub wyżej, a na trzecim 
term inie i niżej ceny szacunkowej sprzedać 
się mającej.

W a d y u m  wynosi 45 zł. w. a. A k t  opi
sania i oszacowania i bliższe warunki licyta* 
eyjye przejrzeć można w reg is tra turze  są
dowej.

.Leżajsk dnia 27 sierpnia 1.877.
(6636) O g ł o s z e n i e .

L. 2. Komisya h ipoteczna przy c. k. 
sądzie powiatowym w Skawinie zawadamia, 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi gruntowej najpierw dla g m in y  Skaw i
na a następnie dla gm in  Kulerzów i W łó- 
sań dnia 10 g rudn ia  1877 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gm innych .

Skawina 30 listopada 1877.
(6643) O g ł o s z e n i e .

L. 15861. G. k. miejsko delegowany 
sąd powiatowy uT Tarnopolu zawiadamia, iż 
złożone zostały u niego do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i inne akta, 
służyć mające do założenia księgi hypote- 
cznej dla gm iny  katastralnej Steehnikowce.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie tu 
tejszym do dnia 14 g rudn ia  1877, w którym 
to dniu dalsze dochodzenia przeprowadzone 
będą.

Tarnopol dnia 28 listopada 1877.
(t>64?) a i . e n » e .

L. 28. Komisya. h ipo teczna w Mielcu 
zawiadamia, iż arkusze posiadania dla gm iny  
Piątkowiec złożone zostały w Sądzie powia- 
towym w Mielcu do powszechnego przej
rzenia.

Zarzuty przeciwko tym  wnoszone być 
w inny  w sądzie powiatowym, a ua dn iu  10 
g rudn ia  1877 i p rzed komisya hipoteczną.

Mielec 28 listopada 1877.
(6620 1— 3) E  d y  Ł  t .

L. 3714. W  c. k sądzie powiatowym  
w Podbużu odbędzie się na zaspokojenie su 
my 147 zł. z pn. p rzym usowa sprzedaż r e 
alności pod 1 k. 139 subr. 48 wT Podbużu  
położonej, d łużn ika Uka Hucało własnej.  wT 
drodze publicznej l icy tac j i  na rzecz c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
duia 17 g rudn ia  1877, 12 stycznia i 25 lu
tego 1878, każdym razem o godzinie 9 tej 
przed południem z tem, że na  pierwszych 
dwóch te rm inach  realność ta tylko za cenę 
wywołania 250 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim term in ie  także niżej ceny w yw o
łan ia  sprzedaną zostanie.

W adyum  wTynosi 10°/0 ceny szacun
kowej,

Resztę warunków tudzież ak t opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registra turze .

Podbuż 30 września 1877.
(0646 1— 3) Uchwala. L. 3 8 51.

W skutek uchw ały  c. k. sądu krajowe
go we Lwowie z dnia 20 lipca .1877 do 1. 
37379 został Kliniko Dowhań z Rudaniee 
za m arnotrawcę uznany, ustanawiając k u ra 
torem  dla niego Onufrego Lemiszkę.

O. k. sąd powiatowy.
Kulików duia 31 sierpnia 1877.

(6627 1— 3) Ogłoszenie.
L. 7137. W  c. k. sądzie powiatowym  

odbędzie się w sprawie Lesia  Hryckow iana 
przeciw Janow i Sadowskiemu pto 97 zł. 72 
ct. egzekucyjna sprzedaż realności w Zernicy 
wyżnej pod 1. k. 50 położonej ciała tabular
nego nie stanowiącej w trzech te rm inach  t. 
j. 14 styezuia, O lutego 1 6 marca 1878, ka
żdym  razem o godzinie 10 rano.

Cena szacunkowa 300 zł., zakład 30 
zł. w. a.

A k t  opisauia i oszacowania, jakoteż 
warunki sprzedaży m ożna przejrzeć w tu te j
szej registraturze.

Baligród 27 listopada 1877. 
Obwieszczenie.

L. 26252. O. k. sąd krajowy, jako h a n 
dlowy wiudjbmo czyni, iż protokołowana spół
ka pod llr iną : „krakowski dom komisowo 
zbożowy Rom an lir. Bniński et G om p“. w 
dniu 30 września 1877 rowiązaną została.

Kraków 5 października 1877.
(6255) Obw SeNieien ic.

L. 26677. 0 . k. sąd krajowy jako h a n 
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do re je
stru dla llrm pojedynczych iiriny Karola 
N eustad t  której używać tenże będzie jako 
właściciel handlu  korzeunego w Krakowie 
podpisując, ta to w ą  „K. N eustad t '1.

Kraków 5 października 1877.
(018-5) O b w i e s z c z e n i e .

L 27297. 0. k. sąd krąiowy jako  h a n 
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje 
s tru  dla firm pojedynczych lirm y  Moryca 
Batschisa której używać tenże będzie jako 
właściciel handlu  w iktua łam i w Białej, pod
pisując takową : „Moryc Batschis" .

Kraków 12 października 1877.
(6188) Obwieszczenie.

L. 27856. G. k. sąd krajowy jako  h a n 
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do re 
je s tru  dla t in n  pojedynczych firmy Szymoua 
Oftnera której używać tenże będzie jako w ła 
ściciel handlu  towarów b ławatnych w W a
dowicach podpisując takową ; „Simon OffneU

Kraków 19 października 1877.
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(g r le u n tn i f te .
S m  9lamen @r. SRajeftat be§ £'atfcr8 

2 )a§ f. !. 2anbe3geric£)t 23ien al» jprefj* 
S^icbt ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatóaitroalt* 
!*Wt erfannt, bafj ber Snfjalt ber ©rud* 
S ń f t  „SSie ba§ SSoIfiiber bie ^ fa ffen  fpridjt. 
Rener &'Iofter* unb jpfaffenfpiegcl. 9Rit 9Xrt= 
jjferfungen, fjeraitggegebcn bon ©rnft Seiftner. 
^Q£)r. SDrucf unb SSerfag bon 2ftorij ©ajauen* 
F g  1877“ ba§ SSergeljen nad) § 303, 302 

Jfnb 516 @t. ®. begriinbe unb eg tturb nacf) 
3 493 ©t. O. bag SSerbot ber SBeiterner* 
®reituug bicfer SDrucfdjrift auggefprodjen. 

2Bien, ben 17 9lobember 1877.
S)er f f. 2 anbeggerid)tg*$prafibent: 

223eittenf)tder m. p.
® er  f. f. 9łatl)§fecretar : 

j£t)aHinger m. p.

£>ag I. f. 2anbeg* afg © trafgeridjt in  
$rag fjat auf Slntrag ber 1. f. © taatganwalt* 
id)aft in f^olgc beg 93efcfjfuffcg bom 12 Rouem* 
6er 1877, ^1. 29858, gu SRedjt erfannt.

®er Snfjalt beg SeitartifelS mit ber 
^ufjd)rift „3toei SBege" in  ber Beitfcfjrift 
^ o l i t i f 11 (2Korgendu§gaf>e) fftr. 308 bom 8 
^obentber 1877 begrihtbet ben Tlfjatbeftanb 
6e§ im § 65 a © t. ®. bejeidjneten 93erbred)en§ 
ber ©torung ber offenttidjen 9M)e unb wirb 
bajjer unter gfeidjjeitiger Seftatigung ber ber* 
fiigten 93efd)lagnal)me auf © runb ber § 489 
Unb 493 ©t. $ .  0 .  bag objectibe lilerfafjren 
fingeteitet, bie 2Beiterberbreitung biefer ®rucf* 
ftfjrift berboten unb bie SSernidjtung ber mit 
^efdjfag belegten ©jemplare berorbnet.

f f 2anbe§* alg © trafgeridjt in 
W g  bat auf Stntrag ber f. f © taatśau* 
toaltfdjaft in ftolge i8efd)luffe§bom 12 Robembcr 
1877, 3 . 29859, ju  Sftedjt erfannt:

SD er Snfjalt beg HrtilelS in ber 9fubrif 
„Politicke zpravy dom aci“ mit ber 91uffd)rift 
„Petrohradske uovine o Cesi cli “ in ber Qtit= 
fcbrift „Poseł z Prahy" R r. 308 bont 8 sRo* 
bentber 1877 begriinbet ben S£l)atbeftanb 
beg im § 65 a ©t. ®. bejeidjneten SSerbre- 
tfjen§ ber © torung ber offentlicfjen Jłufje unb 
toirb baljer unter gteidjjcttiger ffleftatigung ber 
berfiiqten SBefdjlagnaljnie auf ®ritub ber §§ 
489 unb 493 ©t. ty. D . bag objectibe. S3er* 
fabren eingelcitet, bie SBeitcrberbreitung biefer 
2)rucffd)rift berboten unb bie SBermcfjtung 
ber mit Sefcfjfag belegten ©jęemplare berorbnet.

®ag f. f. Sanbeg* alg © trafgeridjt in 
iprag tjat auf Slntrag ber f. t. ©taatgan* 
tualtfdiaft in  gofge beg SBcfcfjfuffeg bom 12 
ffibem bcr 1877 31. 29860, ju  Stedjt erfannt: 

SDer Snfjalt be§ ©orrefponoenjartifelg 
„S a ilb o rf"  in ber SeitfĄ rift „91rbeitfrfreunb'‘ 
R r. 21 bom 8tcn Robember 1877 begriinbet 
ben Slfjatbcftunb beg im § 302 u. 303 ©. ®. 
bejeicfjnetcn 93ergel)tn ber ©torung ber 
bffcntlidje Sfiulje nnb 0 rbnung  unb toirb bafjer 
nnter gteicEjgeitiger tBeftatiguug ber berfiigten 
Sefdjlagnafjme auf ® runb beg §§ 489 unb 
439 ©t. ^3. 0 .  bag objectibe 33erfafjrcn e ip  
geleitet bie SBeiterberbreitung biefer ‘ŚDrudfdjrift 
berboten unb bie SScrnidjtuitg ber mit 93cfd)lag 
belegten ©templare berorbnet.

(6565 3— 3) Obwieszczenie.
L. 1102. P rezydyum  c. k. sądu wyż

szego krajowego we Lwowie zamianowało 
rozporządzeniem z dnia 2 listopada 1877 1. 
8812 dla pierwszej zwyczajnej kadencyi po
siedzeń sądów przysięgłych przy c. k. sądzie 
obwodowym w Kołomyi, na  dniu 21 stycznia 
1878, o godzinie 10 rano poczynających się 
przewodniczącym sądów przysięgłych radcę 
sądu wyższego krojowego W ładys ław a  Przy- 
sieckiego a jego zastępcami radców  sądu ob 
wodowego H enryka  Jakóbowskiego, W łady
sława Kaweckiego i Ju l iana  Bocbyńskiego. 

P rezydyum  c. k. sądu obwodowego 
Kołomyja 26 listopada 1877.

(6585 3— 3)' K d y h t.
L. 6048. W  tutejszym sądzie odbędzie 

się celem zaspokojenia wywalczonej przez 
c. k. uprzyw. zakład kredytow y włościański, 
przeciw  Michałowi Kantarowiczowi kwoty 
250 złr. w. a. z 12 (>/o odsetkami od 3 pa
ździernika 1871 bieżącemi, tudzież 3 °/0 od 
setkami od kw oty  w należytym czasie nieui- 

Rzczonej, przyznanych  kosztów sporu 9 złr. 
32 j p i t .  i niniejszych egzekucyjnych 4 złr. 
26 cent. w. a. publiczna sprzedaż realności 
włościańskiej pod 1. kons. 15 w Zuszyeach 
w trzech term inach a to dnia 6 g rudn ia  1877 
i dn ia  23 stycznia 1878 za lub niżej ceny 
szacunkowej, a dnia 13 lutego 1878 poniżej 
tej ceny o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 500 złr. w. a, wadyum 
50 złr. w. a.

Z c. k. sądu powiatowego 
Gródek dnia 24 w rześnia 1877.

(6492 3— 3) Obwieszczenie.
L. 7848. Pobrom ilsk i sąd powiatowy 

°głasza że w dniach 14 grudn ia  1877, 17 
stycznia i 22 lutego 1878 każdym razem o 
godzinie 10 z rana w sprawie zakładu kred. 
* łość .  przeciw spadkobiercom Ju rk a  D rahan

I i A nny  D ra h an  o 200 złr. przeprowadzoną 
będzie publiczna sprzedaż realności pod 1. 28 
w Łopuszniey  położonej z ceną wy .zołania 
400 złr. w adyum  40 złr. W arunk i wolno je s t  
w regis tra turze przeglądnąć. K ura torem  w ie
rzycieli ustanowiono p. Jędrzeja  Grabowsuie- 
go z Dobromila.

Dobrom ii 10 października 1877.

(6588 2— 3) E  d y k  t.
L. 3892. 0 . k. sąd powiatowy w P od-  

bużu, podaje niniejszem do publicznej wia
domości, że na  zaspokojenie sum y 130 złr. 
11 et. w. a. z pn. p rzym usowa sprzedaż r e 
alności pod 1. kons. 21 rep. 51. w Podbużu  
położonej dłużnika Tym ka Jlezatyna własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
iicytacyi na rzecz c. k. uprzyw. zakładu k re 
dytowego włościańskiego dnia 17 g rudn ia  
1877, 23 stycznia 1878 i 25 lutego 1878, 
każdym  razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na p ie rw 
szych dw óch te rm inach  realność ta tylko za 
cenę wywołania 250 złr. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim term in ie  także i niżej ceny w y
wołania p rzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 proc ceny w yw o
łania. Resztę w arunków  tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć m ożna w tut.  
sądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
P odbuż 19 października 1877.

(6611 2— 3) 14 <1 y  k  t .

L. 5054. N a  dniu  12 g rudn ia  1877, 
15 stycznia i 13 lutego 1878 każdym razem 
o godz. 10 z rana, na  trzecim term in ie  
także niżej ceny szacunkowej,  odbędzie się 
w  sądzie tutejszym na rzecz liprz. zakładu 
kredyt, włościańskiego o 187 zł. 51 et. w.
a. publiczna sprzedaż realności pod 1. 166 w 
Sośnicy położonej, do H enryka  Misiejku n a 
leżącej na 400 zł. oszacowanej.

W adyum  wynosi 40 zł.
Bliższe warunki, tudzież ak t opisania i 

oszacowania mogą być w reg is tra tu rze  przej
rzane.

0 . k. sąd powiatowy
Radym no 30 sierpnia 1877.

(6512 2 — 3) śluu&mttdjuwfi.

31. 31869. SWit SScgitg auf bag ©bift
b. 1 jRobember 1877 fftr. 80105  __tuirb ju r  
&'euntnifj gebradjt, bafj lici ber ant 15 9tobetu= 
ber 1877 fjiergcridjtó fiattgefunbcitcn SBaljl 
ber 9lbb. Dr. E ibenschu tz  aitg Iłrafait  jum  
SRaffabermalter uttb ber Slbb. Szczerbiuski 
au§ Podgórze ju  beffen ©teltbertrctcr fiir bie 
Reich et. Westreiclńfdjcr ©oncurSmaffe. eiu* 
ftimmig geiualjlt unb biefe SBaljt ©eiteng beg 
Arafttucr £anoeggerid)teg beftattigrt tuorben ift.

Krakau ant 23 Ołobember 1877.

(6599 2— 3) Obwieszczenie.
L. 6481. C. k. sąd powiatowy w Zbara

żu wiadomo czyni, iż celem ściągnięcia alimen- 
tacyi po 5 zł. wa. tygodniowo od 17 lutego 
1875 z pn. odbędzie się publiczna sprzedaż 
parcel g run tow ych  pod 1. top. 2568, 2198, 
2414 2309 w Zbarażu i w Bazarzyńcach po
łożonych, ciała tabularnego n iestanowiąeych 
własnością Isaaka Feuers te ina  na  rzecz Becie 
F roh lich  w trzech te rm inach  a to dnia 18 
grudn ia  1877, 24 stycznia 1878 i 28 lutego 
1878, każdym  razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowi wartość w 
kwocie 480 zł., w adyum  wynosi 48 zł. w. a.

P ro tokó ł zastawniczego opisania i osza
cowania przejrzeć można w tusądowej reg i
straturze.

Zbaraż 3 listopada 1877.

(6600 2 — 3) u  <1 y k  t .
L- 61572. C. k. sąd krajowy jako h a n 

dlowy we Lw owie n iniejszem edyktem wia
domo czyni, że p. Mojżesz Stroh przeciw pp. 
W ładysławowi Michałowskiemu i Feliksowi 
Michałowskiemu pod dniem  20 listopada. ; 
1877 do 1. 61572 prośbę o wydanie nakazu ’ 
zapłaty sumy wekslowej 720 złr. w. a. 
na podstawie wekslu z daty L w ów  dnia 10 i 
sierpnia 1874 na 720 zł. w. a. w niósł w i 
skutek czego nakaz zapłaty w ydany  został. !

Ponieważ miejsce pobytu pp. W ład y -  ! 
sława Michałowskiego i Feliksa M ichałow- ! 
skiego jest niewiadome, a zatem c. k. sąd

przeciw  Bazylemu Kowalów kwoty 200 złr. 
względnie 168 złr. 40 et. w. a. z 1 2 %  od
setkami od 20 lutego 1872 bieżącemi, tu 
dzież 3 %  odsetkami od kwoty  w należytym 
czasie nieuiszczonej, p rzyznanych  kosztów 
sporu 8 zł. 32 ct. i n inie jszych egzekucyj
nych  4 zł. 26 ct. w a. publiczna, sprzedaż 
realności włościańskiej pod lk. 96 rep. 41 w 
Obroszynie położonej, Bazylego Kowalów w ła 
snej, w trzech te rm inach  a to dnia 6 g ru 
dnia 1877 i dnia 31 stycznia 1878 za lub 
niżej ceny szacunkowej, a dnia 21 lutego 
1.878 poniżej tej ceny, o goyzinie 10 rano.

Cena wywołania 400 zł. w. a., w a 
dyum  40 zł.

Z c. k. sądu powiatowego 
Gródek dnia 25 września 1877.

(6575 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 2539. 0. k. sąd pow iatow y w Ska

winie podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia sum y 100 zł. z pn. przez 
Teklę Obyrchiową wywalczonej, p rzym usow a 
sprzedaż realności pod I. 50 w Sam borku 
położonej własnością egzekuta F ranciszka  Se 
rem eta  będącej w dniach 16 stycznia 14 lu
tego i 14 marca 1878, zawsze o 10 godzinie 
rano w tutejszym sądzie się odbędzie.

Cenę wywołania ustanawia się na  su 
mę 1550 zł., wadyum wynosi 10 procent 
dalsze warunki licytacyjne ak t  zajęcia i osza
cowania mogą w tutejszej regis tra turze  być 
przejrzane

Skawina 25 października 1877.

(6546 2— 3) Ł  d y  k  t.
L. 6528. 0 . k. sąd powiatowy w Nisku 

czyni wiadomo że na dniu 3 lutego 1869 w 
w Jeżow ym  ztnarł Wojciech Zając z pozo
stawieniem kodycylarnego rozporządzenia z 
dnia 27 stycznia i 869, sąd nie wiedząc 
miejsca pobytu tegoż syna Jana, Zająca wzy
wa go, żeby w przeciągu H>ku jednego 
od dnia. niżej wyrażonego licząc zgło
sił się tu w sądzie, i oświadczył się za 
dziedzica, w przeciwnym bowiem razie spa
dek ten byłby pertraktowany z dziedzicami, 
którzy się zgłosili i z kuratorem Sebestyanem 
Lesiczką dla niego ustanowionym.

C. k. sąd powiatowy 
Nisko 22 września 1877.

(6589 2 — 3) Obwieszczenie.
L. 6615. C. k. sąd powiatowy w  U la

nowie ogłasza niniejszem odnośnie do tut. 
sąd. obwieszczania z dnia 22 czerwca 1877 
1. 3557 iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Jakóba  Pfeffera w ilości 25 zł. przedsięweź- 
mie przymusową sprzedaż realności nk. 24 i 
26 w Bukowinie do masy ś. p. Józefa K u
tasa i Walentego Witkowskiego należących 
na 440 złr. i 1300 złr. oszacowanych w 
dniu  21 g rudn ia  1877 o godzinie  10 przed 
po łudn iem  i to poniżej ceny szacunkowej.

Pro  to koła zajęcia i oszacowania tudzież 
w arunki iicytacyi przejrzeć można w reg is
tra turze  sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Ulanów dnia 1 października 1877. 

(6554 2— 3) * E d y k t.
L. 61101. G. k. sąd krajowy lwowski 

niniejszem ogłasza, iż n a  prośbę Karola i 
E ryd ryka  E h rba rów  tudzież Saula B irnsaum a 
wyznaczono d e m  wykazania usprawiedli
wienia prenotacyi sum wekslowych 371 złr. 
500 złr. i 600 złr. m. k. w stanie biernym 
części realności pod J. 440 %  wedle dom. 
84 p. 232 n. 30 i 36 on. p. 233 n. 31 i 37 
on. p. 234 p. 32 i 38 on. uskutecznionych 
te rm in  sądowy, przyczem dla nieznajomej 
z miejsca pobytu Emilii Kolrus zamężuej 
W ładyczyn kuratora w osobie adwokata dr. 
Roberta Czajkowskiego z substy tucyą adw. 
dr. Jam ińsk iego  ustanowiono.

Lw ów  24 listopada 1877.

(6597 3 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 3578. D nia  18 grudn ia  1877, dnia

29 stycznia 1878 i dnia 26 lutego 1878, ka
żdym razom o godzinie 10 rano odbędzie 
się w sądzie tutejszym publiczna licytacyjna 
sprzedaż realności miejskiej pod 1. 16 w Sto- 
b ierny A nton iego  Kłnska własnej i ciała ta 
bularnego nie mającej na  zaspokojenie pre- 
tonsyi zakładu kredytowego włościańskiego 
lwowskiego w kwocie 150 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 960 złr. w a
dyum 96 złr. w. a.

Resztę w arunków  wolno przejrzeć w 
tutsąd. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dębica dnia 18 października 1877.

(6454 3— 3) L. 55534.
Ogłoszenie konkursu. OrOAOILIGNhd KONK&PG&.

W celu nadania  opróżnionych z począt- l i i i  n /kan  na^an/A cw o p o m u m k iW  31*
kiem roku szkolnego 1877/8 stypendyów z nouaTKO/UTi iiiko/Iuncto ookS 1877/8 c t h -
funduszu naukowego po 105 złr. rocznie, 
przeznaczonych dla młodzieży ruskiej n a ro 
dowości oddającej się naukom na .wydziale 
prawniczym lub filozoficznym, rozpisuje się 
konkurs do 20 g rudn ia  1877.

Ubiegający się o te s typendya mają 
przedłożyć swe podania w przeciągu te rm  i

iifHAiH 3'k Nd^kOKoro ; p HAfcSUJd no 105
3 d p .  POHHO, npH3HdMEIJkl)Gk pSCKOH A \0-  
noĄcmu OTAdiouOHCA naSM/Wk Ha KkiA-fca-fc 
n p d u m m ó . w k  a n o  ^ H a k 0 3 0 ^ H M H 0 a v k ,  p o 3 r m -  
CSfCA K O N K S p rk  Ą<Si 20 P p t i A H A  1877.

OyMsdiraioHH ca  o t i! cTHntHAiH a\ a - 
lOTTi npfAdOJKHTH ckoiI noA^HA Bii npo-

n i (  konkursowego do c. k. N am iestn ictwa za TArt> KONKSpcciioro ptmimi/k a *  h- k. Ha- 
pośrednic twem  przełożonych gron profesorów ArkcTHHUTiła ‘ifpf3T* A^ Ckimtf koao oyun- 
i dołączyć do tych podali metrykę chrztu, TfAkCKf H 3 A a 9 h h th  a  © noAdHA a m tp h k S  
świadectwo ubóstwa tudzież świadectwo doj- KpeiptiiA. c k H j a ^ ^ k o  Skojksc tba  h cBdi- 
rzałośei, nakoniee dowody frekwentacyi i a- a®UTR© A03f ' '^ ' '0CT.HJ A$Ka3H ^ P (‘
pi i kacy i co do nauk, które obecnie na  Uni- KiAtuTaii/m u oycirkXoBrk ipo j\,<> haSkTi., ko- 
wersyteeie odbywają. T pń  TtnfpTi Ha OlfHHBepsHTtTdi OTBSsaiOTTi.

Z c. k Namiestnictwa. 3 'k  g .  k. NdA\'kcTHnivrBa.
Lwów dnia 13 listopada 1877. llkBÓB’k a ha  AHCTOnaAa 1877.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

L. .18818/7357, C e s .  k r .

Tow. Lwowsko-Czern.
u p r z y w . (6635 1 -3 )

Jaskiej kolei Żelazn.

© g r a n i c z e n i e  p r z e s y ł e k  t l r o k n y e ł i  (Stiick- 
gtiter) d ©  s t a c y i  S n c z a w s k i e j  i  w ^ z y n t k i c h  

^ t a c y i  k o l e i  r u m u n ^ k i e l i .

Z  p r z y c z y n y  p r z e p e ł n i e n i a  c ł o w y e h  m a g a z y n ó w  w

 ....... . .......Suczawie towarami drobnemi ocleniu podlegająeemi (Stuck-
krajowy jako handlowy do zastępowania i n a ! f f t i t e r )  n i e  b e d a  t a k o w e  o d  d n i a  3 ^  o f f r u d n i a  r .  b .  z a c z a -
tychze koszt i szkodę tutejszego adwokata i y c . ■ r i  9  , n  . .
d k  Dziubińskiego z substy tucyą p. ad w o k a - i  wszy, przez przBCfącj ani Dziesięć do transportu dla stacyi 

m-niSieg0 kliratoi'em ’ 1 j<Suczawskiej i wszystkich staeyi kolei rumuńskich przyjmo-
ktorym mniejsza spraw a wedle ustawy są- m  ł ’ • • / j i  «
dowej dia Gaiicyi przepisanej przeprow adzo-1 w a n e .  i r a n s p o m  w y z  w y m i e n i o n y c h  t o w a r o w  dla wszyst- 
“  beNiDiejazjm edjMem się zsPo- j kich stacyi austryackiej linii kolei Lwowsko-Czerniowiecko- 
zwanych aby w należytym czasie osobiście j Jaskiej z wyjątkiem stacyi SuciAwskiej nie podleqaja ża-
stanęli lub potrzebne tytuły prawne ustano- I . J l
wionemu zastępcy u d zieiiii lub innego za- onemu ograniczeniu, iianspofta wypełniające całe wagony 
stępcę wybrali i Sąd0wi oznajmili słowem (W ageuladuugsgliter) będa jak dotąd do wszystkich staeyi
stosownych do obrony środkow użyli, gdyz A  o  . . .  P  °  ^ -i i • t  \
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie . a U S t r y a c k i e j  1 r u m u ń s k i e j  I m i l  K O i e i  L W O W S K O - O z e r i l l O W i e -

f r z j p i w A 5 ń i ?  2 4  L o p s d ,  1877. J c k o - J a s k i e j ,  j a k o t e ż  d o  w s z y s t k i c h  d a l s z y c h  s t a c y i  r u m u ń -  

(6586 2— 3) e  d y k  t . s k i c l i  k o l e i  ż e l a z n y c h  p r z y j m o w a n e .

L. 6052. W  tutejszym sądzie odbędzie L w ó w ,  dnia 30 listopada 1877.
się celem zaspokojenia wywalczonej przez c. ! H ł n i A l r « T 7ł »  n i a
k. uprzyw. za k ła d  kredytowy włościański ł  B S ł l U •
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